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Przy współudziale obu ministrów odbyły się w województwie konferencje 


w sprawie załagodzenia krytycznej sytuacji w przemyśle 


RZAD H $BORECZERSTWO PRZYJDĄ Z POMOCA BEZRGBOTKYĄ M, LOPEZI 


Przybycie pp. ministrów 

Zgodnie z naszą zapowiedzią wczoraj 
o godz, 10,06 przybyli do Łodzi mim- 
strowie Prystor i Kwiatkowski w towarzy- 
stwie dyr. dep. Handiu i Przemysłu Dą- 
browskiego, naczelnika wydziału umów 
zbiorowych Ulanowskiego, dyr. dep. Szu- 
bardtowicza głównego inspektora pracy 
p. Klotha. 

Na dworcu Kaliskim oczekiwali przy- 
jazdu ministrów p. wojewoda |aszczołt, 
wicewojew. dr. Rożniecki, starosta grodz- 
ki Dychdalęwicz, inspektor Pracy p. Wojt- 
kiewicz, kom. P. P. na m. Łódź podinsp. 
Niedzielski oraz szereg wyższych urzędni- 
ków województwa, 


z . 
Konferencja wstępna 

Po. przywitaniu pp. ministrowie w to- 
waurzystwie wyżej wymienionych pojecha- 
ji dò urzędu wojewódzkiego, gdzie w sali 
konferencyjnej odbyła się narada przed- 
wstępna, 

W wyniku tej narady p. inspektor Pra- 
cy p. Wojtkiewicz zawiadomił przedstawi- 
cieli wszystkich związków robotniczych i 
związków przemysłowców, że p. minister 
Prystor postanowił odbyć z nimi konferen- 
cję. 


Konferencja 
z przedstawiciełami robotników 

Punktualnie o godzinie 12-ej w potud- 
jie w województwie zgromadzili się wszy- 
scy przedstawiciele poszczegójnych związ- 
ków robotniczych, zaproszeni na tę 
dzinę, 

Na wstępie konferencji przewpodniczą- 
cy jej p. minister Pracy i Opieki Społecz- 
nej Prystor wygłosił krótkie przemówienie, 
oznajmiając zebranym, że przybył dos $o- 
dzi z p. ministrem Kwiatkowskim, celem 
dokładnego zapoznania się z sytuacją na 
rynku bezrobocia i powzięcia pewnej de- 
cyzji*w kieriińku polepszenia tej sytuacji. 

Konferencja odbyła się pod przewodni- 
ctwem p. ministra Prystora, który udzielił 
głosu [rosiowi. Waszkiewiczowi. 

Poseł, Waszkiewicz, przedłożył p, mi- 
nistrowi ciężką dele robotnika łódzkiego, 
który wskutek panijącego kryzysu w prze 
myśle włókienniczym skazany jest na nę- 
dzę i niedostatek. Mówca zaznaczył, że z 
ogólnej ilości bezrobotnych, zaledwie 477% 
pobiera zapomogi z funduszu bezrobocia, 
pozostali zaś wskutek braku odpowiednich 
przepisów, skazami są ną powolną śmierć. 
lak również przedstawił trudne położenie 
'obotników, którzy zatrudnieni są w fabry 
kach 2—3 dni w tygodniu, a nawet są wy 
padki, że zatrudnieni są 1 dzień w tygod- 
niu, a którzy nie otrzymują żadnej pomocy 
ze strony państwa. Jako wyjście z tej sy- 
tuacji, mówca wskazuje, aby rząd wpro- 
wadził doraźną pomoc dla bezrobotnych 
naszego miasta, 

Dalej poseł Waszkiewicz scharaktery- 
żował rolę niektórych samorządów, które 
traktują robotnika jak żebraka i pozbywa- 
ja go się przyrzeczeniami, których nigdy 
nie dotrzymują. 

Następnie zabrał głos 


go- 


przedstawiciel 


zw. Ch. Z, Z. Mruk, który również scharak- 
teryzował trudne położenie robotnika i pro- 
sił o zarządzenie, by ustawodawstwa o 
ochronie pracy było ścisłe przestrzegane, 
oraz o przyśpieszenia sposobu przyznawa- 
nia odnośnych zapomóg bezrobotnym, któ 
rzy obecnie oczekują po kilka tygodni na 
decyzję o przyznanie zasiłku. 
Przedstawiciel związku majstrów fabry 
cznych prosił ministrów, aby ci wpłynęli 
na odnośne instytucje celem zabezpiecze- 
nia bezrobotnych majstrów i udzielenia im 
odnośnych zapomóg, albowiem dzis maj- 


strowie wskutek różnorodnego komento- 
wania ustaw pozbawieni są jakichkolwiek 
zapomóg. 

Zkolei 


przemawiali: przedstawiciel 


Związków  Chrzęścijańskich — p. Stani- 
sław Mruk, przedstawiciel Związku Cera- 
micznego — p. Zubert, przedstawiciel ra- 


dy okręgowej żwiązków zawodowych 
Rajch i przedstawiciel 
Walczak. 

Na zakończenie poseł Waszkiewicz, wrę 
czył p. ministrowi Prystorowi 2 memorja- 
ły następującej treści: 


p. 
klasowców — p. 


Czego domagają się robotnicy? 


z Memorjał Zarządu Głównego Zw. „Praca“ 


Zarząd Główny Zwiazku „Fraca” 
imieniu całego ogólu włókniarzy domaga 
się z całą stanowczością i zwraca się z 
gorącym: apelem do Rządu: 

1. e jaknajrychiejsze wniesienie do 
Sejmu projektu ustawy o ubezpieczeniu 
społecznem, obejmtującem ubezpieczenie 
na stąrość i inwalidztwo. 

2. 6 zorganizowanie — do czasu u- 
chwalenia tej ustawy — opieki społecz- 
nej nad pozbawionymi środków egzysten 
cji weteranami pracy i inwalidami pracy. 
Do świadczeń finansowych na ten cel 
winni być pociągnięci przedewszystkiem 
fabrykanci, Rząd i samorzady. = 

a) w zakresie pomocy ustawowej dla 
bezrobotnych Zarz, „Praca domaga się: 

1. przedłużenie okresu zasiłkowego Z 
13 na 17 tygodni w tych miejscowo- 
ściach. gdzie to przedłużenie jeszcze nie 
nastąpiło. 

2. przyznania na zasadzie art. 3 usta- 
wy z dn. 18 VII 1924 r. prawa do świąd- 
czeń zasiłkowych” dla robotników, 


DESA RZYA En ło STERT AA TYDZ] 


W 


Opożycja przywraca fundusze dyspozycyjne 


rych zarobek tygodniowy z powodu opra- 
niczenia produkcji nie przekracza pełne- 
go zarobku za 3 dni, 

3. przyznania zasiłków 
młodecianym. 

4, wniesienia do sejmu projektu no- 
welizacji ustawy z dn. 18 VIT. 1924 r. w 
kierunku: przedłużenia normalnego okre- 
su zasiłków do 26 tygodni z _ możnością 
dalszego przedłużenia tego okresu w ra- 
zie długotrwałego bezrobocia, podwyższe- 
nia wysokości zasiłków skrócenia t. .zw. 
okresu wyczekiwania; zapewnienia . bez- 


rebotnikom 


robotnym pomocy lekarskiej w czasie 
choroby. 
b) w zakresie pomocy t. zw. doraź- 


nej: 


1. rozszerzenia pomocy doraźnej na 
wszystkich bezrobotnych zarówno na 
tych, którzy się zarejestrowali, jak i na 


tych, którzy tego jeszcze nie uczynili. 
Domagamy się od Sejmu, aby uchwa 
Jił niezbędne kwoty potrzebne na sfinan- 


któ- sowanie akcji pomocy dla bezrobotnych. 


Z TET 


lecz w znacznie zmniejszonych kwotach 
WARSZAWA, 27.1. Sejmowa Komisja | ka o wstawienie 3 miljonów zł. jako fun- 


Budżetowa przystąpiła w dniu. dzisiejszym 
do trzeciego czytania preliminarzą budżelo- 
wego. Na wstępie odrzucono wniosek po- 
ua Celewicza (Klub Ukraiński) o odrzu- 
genie budżetu w całości. 

Przy budżecie Prezydenta  Rzeczypo- 
spolitej odrzucono wszystkie poprawki po- 
słów Korneckiego i Rybarskiego, zmierza- 
jące do skreśleń w różnych paragrafach. 

Przy budżecie Sejmu przyjęto wszyst- 
kie poprawki referenta posła Dąbskiego. 

Budżet N. 1. K., do którego nie było po- 
prawek, przyjęto w. trzeciem czytaniu w 
brzmieniu poprzedniem, 

Przy budżecie Prezydjum Rady Minist- 
rów odrzućono wniosek posła Korneckiego 
o skreślenić 50.000 żł. z funduszu dyspo- 
zycyjnego. 

Zkolei przystąpiono do budżetu Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych. W spra- 
wie funduszu dyspozycyjnego rząd propo- 
nował przywrócenie całego kredytu 6 mil- 
jonów zł. Wniosek ten odrzucono. Nato- 


miast przyjęto wniosek referenta posła Put- 


dusz tlyspozycyjny. 

W wydatkach nadzwyczajnych zapropo 
nował rząd nowy paragraf „Powszechny 
spis ludności* w kwocie 4.500 tys. zł. 

Po dyskusji, w której zabierali głos po- 
słowie Putek, Rosmarin, Wyrzykowski, 
Kwapiński, kwotę 4 i pół miljona zł. na 
spis ludności uchwalono. 

Zkolei przystąpiono do preliminarza 
budżetowego Ministerstwa Rolnictwa. 

Bardzo długą dyskusję wywołała po- 
prawka posłów Celewicza i Kwapińskiego 
o przyznanie subwencji dla ukratiskiego 
Towarzystwa Silski hospodar we Lwowie 
na 150 tys. zł. 

Po długiej dyskusji poprawkę odrzuco- 
no 14-ma głosami przeciwko 12. 

W części Ministerstwa Reform Rolnych 


Oświadczenia pp. ministrów 
„ Po referatach pan minister Prystor @e 
świadczył, że będzie się starał, aby z% 
aośćuczynić prośbom przedstawicieli 16% 
botników, 

To satno oświadczył p. minister Kwiat 
kowskie 


s 
Konierencja 
z przemysłiowcami 

Następnie odbyła się konferencja 2 
przedstawicielami wielkiego i średnicyo 
przemysłu, która trwała do godziny 16-ej. 

Przedstawiciele przemysłu ` przedłożyłi 
również pp. ministrom memorjały, wykazu 
jąc danemi cyfrowemi kryzys w przemyśle 
włókienniczym i jako przyczynę, wskazali 
ególtą sytuację gospodarczą, brak środe 
ków obiegowych, drożyzna kredytów oraz 
drożyzna produkcji i prosili pp. iministrów, 
aby przyczyniłi się i przyszli z pomocą da 
raźnie miastu Łodzi, przez obniżenie nie= 
których podatków, zniesienia niektórych 
świadczeń, udzielenie kredytów i t. d. 


O pomoc 
dla bezrobotnych 
O godzinie 17-ej odbyła się zkolei nad 
zwyczajna konferencja, w której udział 
wzięły zaproszone osobistości, mające na 
celu stworzenie specjalnego komitetu nie- 
sienia pomocy bezrobotnym, 


[4 | e 
Przemówienie 

p. min. Kwiatkowskiego 

Po zagajeniu konferencji przez m 
woj. Jaszczołta zabrał głos p. min. Kwiat 
kowski, który, podkreślając związek mię- 
dzy Łodzią a całym państwem, zwrócił 
uwagę ną różnicę pomiędzy obecnym kry 
zysem z przesilęniami dawnemi, dzisiey- 

y bowiem kryzys jest przedewszyst- 
kiem kryzysem konsumpcji. Następnie 
mówca scharakteryzował sytuację gospo 
darczą ostatnich trzech łat mówiące: 

Jeżeli badamy szybkość ewolucji go 
sbodarczej, to musimy powiedzieć, że 
postęp gospodarczy posuwał się w Pob 
sce dość szybko. Rozwój przedsiębiorstw 
w tym trzechleciu przedstawić można w 
stosunku 1:2:4, Stan komsumnpcji będą- 
cy u nas na bardzo niskim poziomie, dla 
badającego cyfry postępu wykazuje jed 
nak bardzo szybki rozrost, 

Następnie minister  zobrazowawszy 
kryzys produkcji rolnej wskazuje Ira 
fakt, że kryzys ten odbija się w sposób 
bardzo silny na całej sytuacji gospodar- 
czej państwa. Jednakże należy liczyć, że 
w przeciągu kilku tygodni nastąpi oży- 
wienie na rynku zbóżowym a w ciągu ki! 
ku miesiecy poprawa cen, Należy sobic 
uprzytomnieć, że przez wieś prowadzi 
droga do ożywienia przemysłu wogóle 
znó przemysłu włókienniczego w Szcze 


przyjęto jeszcze dwie poprawki posła Ma- | gólności. 


linowskiego, a mianowicie: pomoc kredy- 


tową przy scalaniu i zamianie gruntów pū- | pydzenia kryzysu idą w trzech 


większono 2 5.500.000 o 3.500.000 
Następne posiedzenie jutro o godz. 
1Q0-ei rano. 


Prace prowadzone przez rząd dla złe: 
kierun- 


kach: 


(Dok. na str. 2—giej) 


Str. 2 


MIN. PRYSTOR i MIN. KWIATKO 


1) poparcie tych przemysłów, gdzie 
mgerencja rządu może iść najdalej, jak 
np. przemysłu górniczo — metalowego, 
którego sytuacja wiąże się ze sprawą 
budowy kolei, który to program w sczo- 
nie tegorocznym będzie silnie uwzględ- 
niony. 

2) Poparciem ruchu budowlanego: tu 
taj rozwijają się możliwości dość znacz- 
nie. Na pierwszem miejscu stoi budowa 
domów robotniczych. Rząd pragnie zmo- 
bilizować kilkadziesiąt miljonów złotych 
i liczy na to, że w r. 19380 ruch budowla- 
ny będzie znacznie większy aniżeli był w 
toku 1929. 

Trzeci punkt jest związany z sytua- 
cja w przemyśle włókienniczym. W naj- 
bliższym czasie mają być zmobilizowa- 
ne zamówienia rządowe dla przemyslu 


„HASŁO*, z dnia 28 


ona na rzeszach pracowniczych. Klasa ro- 
botricza przechodzi dzisiaj okres 


Ż 


stycznia 1930 roku 


Ws 


ciężki. Łódź — miasto oparte na przemy- 
bardzo | śle wiókienniczym mia te rzesze rouotnicze 


| Ni 7 © a 
| 1CPOTOZUMIENIE 
Londyn 27 stycznia, 

Szefowie delegacyj przybyiych na 
konferencję morską zebrali się dzisiej © 
godz. 10—ej celem omówienia programu 
konferencji morskiej. 

Korespondent Reutera dowiaduje się, 
że delegatom przedstawiony został do- 
kumient, podający pewne szczegóły co do 
punktów omawianych w ub. tygodniu 
oraz co do sprawy postanowienia czy o- 
graniczenie mą dotyczyć tonażu 


włókienniczego i w drodze konferencji Z|nego, czy też poszczególnych kategorji 


organizacjami przemysłowców zostaną 
one odpowiednio rozdzielone. 


Dalej p. minister wskazuje na konie-| 


szność organizacji przemysiu, która w o- 
kresie kryzysu właśnie może silnie wpły 
nąć na jego złagodzenie. 


Następnie minister przechodzi do za- 


gadnienia świata pracy. Zagadnienie to 
poza ustawowemi świadczeniami wyma- 
ga w momencie dzisiejszym świadczeń 
doraźnych, 


Jeśli chodzi o ekspansję gospodarcza 3 


aazewnątrz, to w ostatnim okresie stałe 
się ona wzmiga. Minister wskazuje na 
w, że trzy czwatte naszej granicy bie- 
rze w naszej ekspansji gospodarczej 
bardzo niewielki udział. Eksport przed 
wojną do Rosji wynosił 4 miljardy zło- 
tych, dziś cały eksport nasz zbliża się 
zaledwię do sumy 8 miljardów a do Ro- 
sji zaledwie sześćdziesiąt kilka miljo- 
nów. Poza granicą niemiecką, gdzie sy- 
tuacja jest utrudniona ze względu na 
wojnę celną i granica południowa z natu- 
ry swojej przyrodniczej i t. d. nie może 
dać nam całkowitego efektu. Pozostaje 
mała, a bardzo wielka — mówi minister 
— granica morska. Obrót towarowy na 
tej maleńkiej granicy wynosi 45 proce. 
całego obrotu towarowego państwa. Jest 
to pewnego rodzaju symbolem położenia 
gospodarczego Polski. 

Następnie minister szczegółowo oma- 
wia eksport przemysiu włókienniczego, 
wskazując na dość znaczne w r. 1929 je- 
go powiększenie. Chcąc umożliwić pol- 
skiemu przeraysłowi włókienniczemu roz- 
szerzenie możności zdobywania nowych 
rynków zbytu, rząd będzie czynił wszyst 
kie wysiłki, aby zwiększyć i przyspieszyć 
zwrot ceł na towary eksportowe. 


Kończąc przypomniał minister pierw || 
państwa, || 


szy okres niepodległego bytu 
który wydawał się katastrofalny. Jed- 
nakże krok za krokiem następowała po- 
prawa i rozbudowa w coraz innych dzie- 
dzinach naszego życia, 
ków natury materjalnej istnieją jeszcze 
czynniki natury psychologiczeej, które 
właśnie zaważyły na owym pierwszym o0- 
kresie. Jeżeli jadnak — biorąc przykład 
natury politycznej — gdyby wojna wew 
nętrzna trwała np. lat dziesięć, ale w 
czasie pokoju znalazłaby dobrą a właści- 
wą linję postępowania, wynagrodziłoby 
te nam wszystko. Ale w zakresie zagad- 
nień gospodarczych wszystko co straci- 
my dzisiaj, przepadło i już nie jest do 


zdobycia. Nie wolno ulec depresji, należy || 


walczyć na każdym odcinku! 


Przemówienie p. min.Prystora 


Zkolei zabrał głos p. minister Prystor. |} 
Sytuacja gospodąrcza — mówił p. min. || 
Prystor — dotyczy wszystkich bez wyjąt- || 
ku obywateli, jednak najwięcej odbija się 


Teatr świetlny 


Oprócz czynni- || 


statków, 


SPLENDID 
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DZIŚ PREMJERA 
I 


Znakomita, znana z 
w sali Filharmonji 


występów 


y 


Odśpiewa szereg najlepszych 
piosenek ze swego najnowszego 
repertuaru, 


Il 


Szalona, roztańczona, „Cnotliwa 
grzesznica” 


w najnowszym filmie dźwiękowym 
p: t 


„Romans 
spółczesnej panny* 


Wzrusza i bawi widzów wraz z 


Filmy wyświetlane na aparatach 


dźwiękowych światowej sławy 


„Western Electric Comp.“ 


F 


global- 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


Początek seansów o godz.: 5.30, 8 i 10 
Bilety wolnych wejść nieważne 


SĘ 


Wielkiego szlagieru produkcji europejskiej 


francusko- wioskie 


w czasie obrad konferencji morskiej 


Londyn 27 stycznia. 

Dziś cabyło się trzygouzinne postedz. 
nie szefuw deiegacji poswięcone sprawi: 
ustaienia porządku dziennego konferen 
cji morskiej. Na posiedzeniu odbyła się 
duga i ostra wymiana zdań pomiędzy 
deiegatem francuskim i włoskim, któr 
jaskrawie ujawniła przeciwieństwa fran 
cusko — włoskie. 

Delegaci Anglji, Ameryki i 
nie ząbierałi głosu, tak, że cala część dy- 
skusji spadła na Tardieu i Grandiego. 

(PAT) 


TĘ 


Japonj. 
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KI w LODZI (DOKOŃCZENIE) 


wycieńczone diugotrwałą zią sytuacją go- 
spoda.czą. Rząu pizedsiębierze różne Środ 
iu ceiem ziagouzenia tej syluacji. Środki 
te można podzielić'na zasadnicze, działają- 
ce na dłuższą metę, oraz na dorażne. Do 
pierwszych zaliczyć należy będącą na u- 
końiczeniu t, zw, ustawę scaleniową, zabez 
pieczającą robotników ua starość, następ- 
nie zmierzają ku temu wysiiki rządu w za- 
“resie akcji budowlanej, rząd konsygnuje 
„apitały, by pchnąć choć częściowo spra- 
yę mieszkaniową naprzód. 

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
bralo już poważny kapitał, do którego 
zaliczyć należy fundusz budowlany Zakła- 
du Pracowników Umysłowych, z którego 
to Łódź otrzyma 5,500,000 zł. Następ. rząd 
wykańcza nowelę do ustawy o funduszu 
oezrobocia. Nowela zmniejszą wiek upraw 
nionych do zapomóg do lat 16, oraz prze- 
widuje rozszerzenie granic terminu zasił- 
kowego. 

To wszystko się robi. Ale zdajemy so: 


j|bie sprawę, że sytuacja wymaga akcji bez 


pośredniej. Jest zapoczątkowana akcja po- 
mocy dla tych bezrobotnych, którzy wy- 
czerpali okres zasiłkowy. Akcja ta ulega- 
lizowana przez Radę Ministrów rozszerza 
bardzo wydatnie działalność funduszu bez- 
robocia. Konieczną jednak jest natychmia- 
stowa pomoc dla najbiedniejszych. Rząd 


a | pod tym względem sam potrzeb nie zaspo- 


koi, bo nieograniczonych środków nie po- 
siada. Rząd zwraca się do społeczeństwa 
łódzkiego o zawiązanie komitetu pomocy 
dła najbiedniejszych. W tym celu składa 
rząd za mojem pośrednictwem na ręce p. 
wojewody jeden miljon złotych. 

Sądzę — mówił p. minister Prystor — 
że ten apel znajdzie odzew'w sercach spo: 
łeczeństwa łódzkiego. 


Następnie zabrał głos p. wojewodź 


Zs | Jaszczołt, zapewniając p. ministra, że apel 
s; |jego przyjęty zostanie z całym zrozumie- 


niem i gotowością przez miejscowe społe 
czeństwo. 

Na wniosek p. wice - wojewody Roż: 
nieckiego ustalono, że p. wojewoda Jasz- 


czołt powoła do Komitetu Pomocy dla Naj- 


biedniejszych przedstawicieli władz pań- 
stwowych, samorządowych, duchowień- 
stwa, sfer przemysłowych i handlowych 
oraz związków zawodowych robotniczych. 

P. wojewoda dziękując za zaufanie zwró 
cił się ponownie do pp. ministrów dzięku: 
jąc im za przybycie, widząc w tym akcie 
rządu jego wyraźną i zdecydowaną wolę 
przyjścia Łodzi z pomocą w momencie tak 
ciężkiego kryzysu. 

O godz. 19.05 ministrowie wraz z towa 
rzyszącemi im osobami odjechali do War- 
szawy, żegnani na dworcu przez p. Woje 
wodę Jaszczołta. 


PEER ROEE TATE ZNA ARTAĄ 


Do akt. Nr. 75—1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JÓZER 
TOMASZEWSKI, zam. w Łodzi przy ul. Zachodniej 
Nr. 36, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw, 
ogłasza, że w dniu 4 lutego 1930 roku od godz 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 121 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „B - cia Kaffeman 
i Rangiewicz* i składających się z przędzy, maszy 
i mebli oszacowanych na ` sumę 


Łódź, dnia 16 stycznia 1930 r. 
Komornik JÓZEF TOMASZEWSKI 


Do akt. Nr. 43—1980 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAŃ 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy uli- 
cy Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 4 lutego 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 6—go Sierpnia 
Nr. 56 odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 


| blicznego ruchomości, należących do Edmunda 


Łukawieckiego i składających się z maszyn 
rzeźnickich, motoru elektrycznego i mebli, ©- 
szacowanych na sumę zł. 600 i 580. 
Łódź, dnia 13 stycznia 1930 r. 

Komornik (—) JAN RZYMOWSKI. 


p. t Dziś premiera! 


„PRZEDWIOŚNIE” 


Żeromskiego 74-76 
dojazd tramwajami 5,6,8.9 i 16 do rosu 
Zeromskiego i Kopernika Ej 


ZN 


Arcywesoła pełna werwy i humoru tragi-komedja ze słynnym amantem ekranu HARRY 
gwiazda filmowa Hilda Rosch, Marianna 


ICZKA CYRKÓWKA 


LIEDTKE, któremu dzielnie sekundują przepiękna 
Winkelsstera i Fritz Kampers. 


Następny program: s»%%-OÓTĘ PIEŃEO* 


Passe—partout i bilety wolnego wejścia w soboty i niedziele nieważne. 


Erue 


AO E E PS E E FN PE PCR 
Ceny miejsc: 1-1 zł., I-75 gr. i III-50 ST» 
Początek o godz. 4 pp, w Soboty i nie- 
dziele o godz, 2 pp. 


P 1 TRAFEY) 


Sześćdziesiąta siódma toczuica powsta- 
da styczniowego w prasie - „obozu Wiel- 
kiej Polski'* pomiinieta została komplet- 
nem riilczeniem. Ani w. stołecznych, ani w 
prowidcjonainych organach prasowych G 
powstaniu styczniowem ani jedaego sio- 


va. 


Poprostu mówiąc, panowie „narodow- 


cy" uważali za dopuszczałnie, odwrócić się 
demornswacyjnie do mogił powstańczych 
— tyłem. — 


Jest to symptom, który. zasługuje na 
szczegółńą uwagę. — 

Tradycja historyczna w ideologji 
rodowej, oczywiście odgrywać musi 
naczelną. Wśród czynników, które skła- 
dają się na wytworzenie jednostki zbio 
rowej, zwanej narodem, tradycja histo- 
ryczna odgrywa przecież rolę bodaj naj- 
ważniejszą. 

Naród może utracić 
gaństwowy, terytorjium własne, 
częściowo swój język, może należeć dc 
różnych wyznań religijnych, podlegać ró: 
norodnym wpływom cywilizacyjnym 
mie przestaje jednak być narodem, je: 
pielęgnuje swe zdrowe i istotne tradyc, 
historyczne, jeśli ma poczucie wspólne 
ści przeżyć historycznych i związanego 
niemi kultu wolności. jest to abecadło świa 
toepoglądu narodowego i dłatego każda 
najeźdźca, pragnąc wytępić dążenia d 
niepodległego bytu, stara się przedewszysi 
kiem zniszczyć tradycję wspomnień hi 
storycznych, 

Pamiętamy, jak zajadle, choć częsi 
bezmyślnie, usiłowałi Moskale  wytęp: 
wspomnienia roku 63-g0. Patrol żandarmi 
ski, który w dzień Zaduszny pilnował, b 
nikt nie zapalił lampki na zrównanym 
ziemią grobie pięciu poległych na Po 
wązkach, osiągał, coprawda skutek wręc 
przeciwny; zwracał uwagę wszystkici 
zwiedzających na pamięć pierwszych ofia 
powstania styczniowego. 

Czyżby obecnie epigonowie dawnej de- 
mokracji narodowej postawili sobie za 
zadanie dokonania dzieła niezręcznych za- 
biegów żandarmów rosyjskich? Czy ce- 
lem najnowszej ideologji „obozu Wiel 
kiej Poiski“ jest zrównanie z ziemią mogi: 
powstańczych, w świadomości ich synów 
i wnuków? — 

W dawnej ideologji demokracji na- 
rodowej ścierały się ze sobą dwa prądy. 
J. L. Popławski w „Przeglądzie Wszech- 
polskim” pisał niegdyś, że narody, któr: 
utraciły niepodległość, mogą ją odzyska. 
tylko „krwią i żelazem”. Zygmunt Balicki 
w „Egoiżmie narodowym“ rozwijał myśli 
o „żołnierzu — obywatelu”, jako ideale 
Polaka. Alie Roman Dmowski w „Myślach 
nowoczesnego Polaka* odwracał się od 
„świec woskowych" romantyzmu politycz- 
nego: — radzii zapalić w świątyni nara 
dowej samą tylko elektryczność nowotzes- 
(e: 

W swej „Polityce polskiej”, wydanej 
Aiż po wojnie, potępił wręcz powstania 
za ich rzekomą „bezmyślność polityczną”. 

Ale, przecież ofiara krwawa i bezinte- 
resowna jest niekiedy najwyższą mądro- 
ścią polityczną, 

Udział Kościuszki i Pułaskiego w woj- 
nie o wolność Stanów Zjednoczonych — 
zę  starowiska czarnego  utylitaryzmu 
wspólczesni ich mogli nazwać „awantur- 
nictwem politycznem*. A przecież „a- 
wanturnictwo* to wydało swój owoc po 
latach 150-ciu w postaci słynnego punktu 
13-g0o warunków pokoju Wilsona. 

Można było jeszcze od biedy usprawie- 
dliwić niechęć pewnej części ugodowe- 


na- 
rol 


niepodiegty byi 
a nawe: 


go społeczeństwa od powstania stycznio- 
węgo w latach 80-tych czy 90-tych zesz- 
łego stulecia, w okresie upadku ducha i 


„HASŁO”, z dnia 28 stycznia 1930 roku 


przygnębienia. Można zrozumieć, że 
pokolenie, które zmuszone było wycho- 
wywać się w szkołach, gdzie zakazano 
mówić po polsku, ideałem wydawać się 
iogiy szkoły polskie z okresu Wielopol- 


AUS 


odartemu ze wszystkiego, bezcennym skar- 


sem mogły wydawać się reformy Wielo- 
polskiego, zniszczone przez wybuch pow- 


stania styczniowego. — 
Ale dzisiaj — ? W wolnej Polsce — ? 
Słońce wolności ozłociło najpiękniej- 
szym blaskiem miogiły powstańców z 
08 - go toku, 


Przyszedł czas na rewizję najciaśniej- 
szych nawet poglądów, na trzeźwy napraw 
dę rachunek, z którego się okazało, że sy- 
nowie i wnuki powstańców kornie i z naj- 
głębszą czcią pochylić winni czoła przed 
ta ofiarą czystą i krwawą, — zaś obowiąz- 
kiem ich jest, by ta karta dziejów naszych 
stała się znana i dostępna świadomości naj 
szerszych mas i przez te masy czczona. 

Nie każdy naród poszczycić się może 
dziejami tak ogromnego bonaterstwa i ofia 
ry, jak nasze dzieje powstania styczniowe- 
go. — 

A w świetłe odzyskanej niepodległości 


St. 3 


Jo mogił powstańczych odwrócili się tyłem 


jest już dziś jasne, że ta ofiara setek tysię 
cy żołnierzy i męczenników polskich nie by 
ła daremna. 

Z jakiejże to tradycji historycznej czeń 
pać będzie podstawy swej ideologji obóz 
który zowie się „obozem Wielkiej Polski”: 

Tradycję powstań narodowych, dzie: 
dzictwo ofiar i męczeństwa bojowników zą 
wolność i niepodległość wzięli sobie iñ- 
ni: — znienawidzeni przez epigonów daw- 
nej demokracii narodowej „piłsudczycy*, 


Dzeta 


ESTONJA A POLSKA 


Przed wizytą prezydenta Strandmana 


Wizyta głowy państwa estońskiego, 

p. Strandmana,. w Warszawie nie ma 
na celu ani rokowań, ani układów dy- 
plomatycznych. Jest aktem kurtuazji życz- 
wego sąsiada, którego z krajem naszym 

iczą dawniejsze wspomnienia, bo dzi- 
eiszy prezydent . Estonji bawił w 

olsce jako poseł przez lat dwa i z tego 

zasu jeszcze pozostały wzajemne mi- 
e wspomnienia. Dziś już wiemy, że na 
urtuazję odpowiemy  kurtuazją i że w 

ołowie bieżącego roku p. Prezydent Mo- 

acki zjawi się z rewizytą w Tallinie. 
iwiadomii podłoża tych odwiedzin, świa- 
lomi  obustronnych jasnych  intencyj, 
ie niepokoimy się zbytnio głosami nie- 

tórych naszych sąsiadów, węszących w 

ażdem* naszem poczynaniu jakieś tajne 

„onszachty. My jednak pragniemy pokoju 
dobrych sąsiadów i dlatego nigdy Pol- 

ka nie omieszka utrwaląć dawne i na- 
Jiązywać nowe stosiinki przyjaźni z Ssą- 


ladami. 
Związki między. Polską a  Estonją 
ięgają kilka wieków wstecz. Przez kil- 


sadziesiąt lat, pod koniec XVI a na po- 
zatku XVII wieku, południowa część dzi- 
iejszej Estonji, jako część Inflant, na- 


leżała do Polski i wówczas rządca Stefana 
Batorego ujął się za chłopami, wyrzucając 
panom tamtejszym, że „biedni chłopi są 
uciskani i wyzyskiwani przez panów w 
sposób niesłychany na całym świecie, 
nawet wśród pogan i barbarzyńców”. Po- 
lepszenie bytu ludu estońskiego i łotew- 
skiego historycy przypisują wyłącznie pa- 
nowaniu szwedzkiemu, ale jeżeli zbadamy 
różne zapiski historyczne, przekonamy 
się, że początek tym reformom dał Stefan 
Batory, a Gustaw Adolf prowadził tyl- 
ko dalej rozpoczęte dzieło. Panowanie 
rosyjskie w tych krajach zniszczyło po- 
siew wielkiego króla, zniszczyło dzieło 
jego szwedzkich następców, a chłopów 
znów oddało w ucisk baronów niemiec- 
kich. 

Za czasów imperjum rosyjskiego mię- 
dzy  uciśnionemi narodami nawiązał 
się kontakt, ujawniony później w 
„Komitecie uciśnionych narodowości” w 
Dumie, do którego należeli Polak Led- 
nicki, Łotysz Czakste i Estończyk Tön- 


nisson. Młodzi Polacy chętnie studjo- 
wali na słynnym uniwersytecie dorpac- 
kim. 


Po wojnie, gdy wiosna wolności za- 


O poprawę losu inwalidzkiego 


brace klubu B. B. 


Ustawa z dnia 18 marca 1921 roku a 
zaopatrzeniu inwalidów, wdów i osób posz- 
kodowanych w związku przyczynowym 
ze służbą wojskową, przewidywała ren- 
ty obliczone jeszcze w markach polskich. 
Dewaluacja marki spowodowała następ- 
uie, że niektóre paragrafy tej ustawy sta- 
iy się fikcją, jak np. dodatek dla ciężko 
poszkodowanych, dodatek kwalifikacyjny 
iinne, które w przerachowaniu na złote, 
stanowią dziś ułamki grosza, względnie 
zaledwie kilka groszy. 

Przed majem roku 1926 rządy  nietyl- 
ko nie pomyślały o poprawieniu tej 
krzywdzącej inwalidów ustawy, ale nawet 
znaleźli się tacy ministrowie jak np. p. 
Zdziechowski, którzy wydawanemi piżez 
siebie (oczywiście za zgodą Sejmu) 0- 
kólnikami obcinali i tak już niekomplet- 
ną i zdewałluowaną rentę inwalidzką i 
wdowią, motywując to tendencjami ,,0- 
szczędnościowemi*. 

W ostatnich trzech latach sytuacja 
pod tym względem uległa poprawie. Mia- 
nowicie już w roku 1927 został unieważ- 
niony okólnik ministra _ Zdziechowskie- 
go, tak bardzo krzywdzący wdowy i in- 
walidów. Następnie w roku 1929 został 
znowelizowany artykuł 24-ty ustawy in- 
walidzkiej, który poprzednio pozbawiał 
praw inwalidzkich tych wszystkich, któ- 
rzy się z jakichkolwiek przyczyn  Spóź- 
nili z rejestracją, a mimo nieraz bardzo 
ciężkiego kalectwa, jak utrata wzroku, rę- 
ki, lub nóg, uzyskać praw inwalidzkich 
mie mogli. Ponadto w tymże roku wy- 
płacony został inwalidom zasiłek, który 
choć częściowo łagodził braki ustawy. 

Oczywiście, mimo tej poprawy, Wpro- 


wadzenie której jest zasługą okresu po- 
majowego, położenie inwalidów, wdów i 
sierot pozostawia jednak dużo do Życze 
nia. 


Parlamentarny Klub Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rzadem opracował i 


W. z R. w Sejmie 


wniósł obecnie projekt, nowelizujący u- 
stawę inwalidzką w sensie ustalenia za- 
opatrzenia (rent) w złotych t. j. przede- 
wszystkiem nadania realnej wartości tym 
paragrafom ustawy, które dotychczas by- 
ły fikcją. 

Projekt ustawy, złożony 
przez B. B. W. R, przewiduje 
nie w tych „rozległych”, a nie mających 
realnej podstawy rozmiarach w jakich 
dla „efektu chciały to obiecywać pro- 
jekty, składane w swoim czasie w Sejmie 
przez stronnictwa lewicy. 

Projekt B. B. W. R. dostosowany zo- 
stał do rzeczywistych i faktycznych wa- 
runków gospodarczych i do finansowych 
możliwości państwa. 

Jest w tem świadoma celowość. Cho- 
dzi bowiem o to, aby projekt mógł być 
uchwalony w trybie przyspieszonym, t. j. 
aby inwalidzi, wdowy i poszkodowani 


w Sejmie 


poprawę 


wojną mogli pobierać zwiększone Za- 
opatrzenie już od nadchodzącego za parę 
tygódni roku budżetowego t. j. od dnia 


i kwietnia 1930 roku. Natomiast opraco- 
wywanie projektów, złożonych w swoim 
czasie przez inne stronnictwa, wymaga- 
łoby, wedle oświadczenia samych  wnios- 
kodawców, dużo czasu, nie rokując na- 
dziej, aby w obecnej sesji sejmowej 
mogły być już przez $ejm uchwalone. 

Oczywiście nie jest to koniec. Klub 
B. B. W. R. wśród wielu innych celów 
swego działania postawił sobie za zada- 
nie dążność do poprawy losu ofiar woj- 
ny. Dlatego też uchwalenie obecnie w 
trybie przyśpieszonym projektu B. B. W. 
R, jako załatwiającego tylko najbardziej 
naglącą w tej chwili i konieczną potrzebę, 


nie przesądza bynajmniej o uchwaleniu 
choćby w niedalekiej przyszłości ustawy 
lepszej i szerszej. 


Inwalidzi i wdowy dziś już długo cze= 
kać na poprawę nie mogą. Poprawa mu- 
si nastąpić natychmiast. 


świtała dla tylu gnębionych 
Estonja i Łotwa dłużej od innych krajów 
czekały na zerwanie pęt. Poiska przez 
zdobycie Lynaburga przyczyniła się do 
ich wyzwolenia. wóżniej idzie cały “sze 
reg wspólnych poczynan, wzmacniających 
węzły przyjaźni polsko - estonskiej: 
traktat rozjemczy i arbitrażowy w Hel 
singiorsie, który w roku 1925 podpisały 
Łotwa, Finlandja, Estonja i Polska; w 
roku 1927 umowa handlowa. W Lidze 
Narodów współpraca obu narodów dawa- 
ia piękne wyniki, a gdy z początkiem 
1929 roku Litwinow zaprosił Polskę 1 
każde z państw bałtyckich z osobna dy 
podpisania paktu uprzedzającego prze- 
wodnią myśl paktu Kelloga, Polska uzys- 
kała jednocześnie podpisanie protokółu 
przez Rosję, Estonję, Łotwę i Rumuaję. 
Właściwe Polsce Estonji zamiiowa 
nie wolności i niepodległości, pairjotyz- 
mu, umiłowanie pokoju i wspólna praca 
nad jego utrwaleniem wytworzyły między 
obu narodami przyjażń i zaufanie. Są tacy, 
co ważąc w myśli tylko obszar i ludność 
Estonji, dziwią się, że my Polacy przy- 
wiązujemy tak wielką wagę do przyjaźni 
z tym narodem. Lecz Estonja, kraj rze- 
czywiście mały, posiadający niespełna 
1,200,000 mieszkańców w krótkim czasie 
swej niepodległości umiała taki ład za 
prowadzić w swoich stosunkach wew- 
nętrznych i zewnętrznych, że zaimponować 
może każdemu. Kraj ten nie posiada pra- 
wie analfabetów. O wyrobieniu obywa: 
telskiem świadczy bodaj fakt, że dzień w 
dzień w tem społeczeństwie rozchodzi się 
250—300 tysięcy egzemplarzy  dzienai- 
ków, to znaczy, że na każde mieszkanie 
przypada półtora gazety. Kwitną wszyst- 
kie gałęzi sztuki, literatury, malarstwo, 
muzyka. Zdolność do organizowania ży- 
cia państwowego i gospodarczego przy- 
czyniła się do stabilizacji wewnętrzno — 
politycznej, a zaufanie zagranicy do poło- 
żenia ekonomicznego wpłynęło na dopływ 
obcych kąpitałów do Estonji. Stosunki 
handlowe z Polską wykazują zwyżkę ta 


ludów, 


korzyść Polski. Polska” w imporcie de 
Estonji zajmuje piąte miejsce; według 
statystyki estońskiej wywóz z Polski 


przedstawia wartość przeszło 6 miljanów 
koron estońskich. 

Przywozimy z Estonji do nas towarów 
czysto surowych za przeszło 2 miljony zło- 
tych. 

Oto w krótkości zarys naszych daw: 
nych i teraźniejszych związków z pań- 
stwem, którego naczelnika witamy ser- 
decznie nietylko jako przedstawiciela za- 
przyjaźnionego kraju, ale także jako tego, 
który od pierwszej chwili odruchu woł- 
nościowego w Estonji we wszystkich po- 
czynaniach ku dobru swej ojczyzny czyn- 
ny bierze udział. Nigdzie chyba szcze- 
rzej, niż w Potsce nie potrafią ocenić jego 
patrjotyzmu i pracy nad konsolidacją 
stosunków i utrwaleniem pokoju. Na waż« 
nym dla pokoju europejskiego punkcie 
węzłowym  krzyżujących się  interęsów, 


Estonja jest placówką dojrzałej, praw- 
dziwie europejskiej myśli politycznej, a 
naczelnik republiki estońskiej, dr. Stran- 


dman, stoi w. pierwszym szeregu przedsta 
wicieli tej myśli. Polska wita w jego O- 
sobie wypróbowanego przyjaciela i męża 


stanu, oddanego najszczytniejszej pracy 
dla wspólnego dobra wszystkich ludów 
bałtyckich. 
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„Polska Kasa Opieki 


Wywiad z prezesem P. K. O. p. dr. RAT Gruberem 


Pañstwa, posiadające dużą emigrację w 
swej ludności, roztaczają troskliwą opie- 
ke nad zarobkami i oszczędnościami swych 
owywateli na obczyźnie. Czynią to za- 
iuwno celem Zapobiegania wyzyskowi ze 
sony niesolidnych ‘przedsiębiorstw fi- 
nansowych, grasujących właśnie głównie w 
ośrodkach emigracyjnych, jak również z 
uwagi na doniosłe znaczenie, jakie dla 
państwowego bilansu, płatniczego posia- 
dają zgromadzone przez emigrantów 0- 
szczędności. Polski emigrant nie był do- 
tychęzas otoczony dostateczną „opieką w 
tej dziedzkiie, stając się często łupem spe- 
tmiujących na jego nieuświadomieniu ban- 
tzków i kantorów zagranicznych. Ostatnio 
il. p. kilka tego rodzaju bańczków, operu- 
jących we zrancih dokonało kilku oszu- 
kaycha ær, które pochłonęły bezpo- 
wrótnie wiele miljonów oszczędności, skła- 
danych przez polskich. robotników-emi- | 
grantów. 

Z yea przyczyn utworzenie w Paryżu 


specjalnego banku polskiego, który da- 
walby całkowitą gwarancję. bezpieczeń- 
stwa i zapewniał otrzymanie godziwego 


oprocentowania złożonego kapitału, jest 

e wszech miar faktem pożytecznym i bu- 
dzącym duże zainteresowanie w  szero- 
kich kołach nietylko emigracyjnych, ale i 
wśród licznych pozostających w Polsce 
1odziń emigrantów. 

?rzedstdwiciel nasz « zwrócił Się do p. 
ptezesa Pocztowej Kasy Oszczędności, a 
jednocześnie. prezesa Rady Nadzorczej 
nowego banku. dr. H. deitóia z prośbą 
bp;bliższe informacje o tej nowopowstającej 


instytucji. 
— „Bank pod nazwą „Polska Kasa 
Opieki — rozpoczął swe wyjaśnienie p. 


prezes Gruber, — jest spółką akcyjńą, zá- 
iożoną przez Pocztową Kasę Oszczędno- 
ści, Bank, Gospodarstwa Krajowego i Pań- 
stwowy Bank Rolny z kapitałem zakłado- 
wym 2,500,000 zt. 

; — „Jaki jest cel tego Banku — panie 
orezesie? — rzucamy pytanie? 

— „Celem banku jest przedewszysi- 
kiem ułatwienie gromadzenia oszczędności 
emigracji polskiej w polskiej instytucji 
bankowej, dającej zupełną gwarancję pew- 
ności i zapewniającej godziwe oprocento- 
wanię, "Stworzony bank „Polska Kasa 
Opieki” daje tę gwarancję pełnego. bez- 
pieczeństwa i godziwego oprocentowania. 
należy tu wyjaśnić, że kapitał ząkłado- 
wy ma we wszystkich instytucjach banko- 
wych całego świata znaczenie pomocni- 
cze, a znaczenie decydujące ma gospo- 
darka złażonemi i przechodzącemi przez 
bank funduszami”. 

— „Jaki jest zakres działania tego ban- 
ku? 

— „Zakres działania obejmuje czynno- 
ści następujące: przyjmowanie 'wkiadów 
oszczędiościowych na oprocentowanie, ra- 
chunki bieżące, czynności przekazowe, 
inkaso weksli i dokumentów, sprzedaż i 
kupno walut obcych, sprzedaż *i kupno na 
rachunek osób trzecich poiskich papierów 
procentowych, akcyj, obligacyj i listów 
zastawnych, kupno i sprzedaż na własny 
racininek polskich papierów procentowych 
przyjmowanie depozytów i wreszcie udzie- 
lanie kredytów na zastaw polskich pupilar- 
nych papierów procentowych. Zakres dzia- 
łania banku ma charakter instytucji pu- 
pilarnej t. j. dającej takie bezpieczeństwo, 


jak instytucja publiczną, . gdyż przepro- 
wadzać może tylko operacje takie, 
które -wykluczają jakiekolwiek ryzyko. 


Działalność banku stoi pod ścistym nad- 
zorem polskiego Ministerstwa Skarbu i 
ma cały szereg czynności musi on mieć 
specjalne zezwolenie tego Ministerstwa”. 

— „A jakie są władze banku? — 

— „Władze banku składają się z Rady 
t Dyrekcji, w skład których to organów 
wchodzą poważne osobistości godne cał- 
kowitego zaufania. Radę wybiera Walne 
Zgromadzenie, Dyrekcję zaś mianuje Rada. 
Obecnie do Rady wchodzą wszyscy Człon- 
kowie Rady Zarządzającej, Pocztowej Ka- 
sy Oszczędności, przedstawiciel polskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych oraz 


przedstawiciel Urzędu  Emigracyjnego. 
Prezesem Rady banku jest Prezes Poczto- 
wej Kasy Oszczędności". 

— „jak lokowane będą 
wkłady? 
— „Kapitał banku jest ulokowany tyl- 
w pierwszorzędnych pupilarnych  pa- 
pierach wartościowych, opiewających na 
złote w złocie.  Kapitały, pochodzące z 
wkładów, lokowane będą również w 
papierach, a zatem zgóry jest uchylone 


kapitały i 


ko 


jakiekolwiek ryzyko. Przeciwnie: — niema 
chyba żadnej innej takiej instytucji 
watnej, w której wkład stałby na 
poziomie bezpieczeństwa”. 

-— „NAĘCY jeszoze 


pry- 
takim 


dodes — mówił 


p prezes Gruber — że siedziba banku 
znajduje się w Warszawie, a pierwszy je- 
go oddział zostaje otworzony w Pa- 
ryżu. 

— „A jak należy rozumieć — panie 
Prezesie — zadanie tej instytucji? 

— „Zadanie tej nowej instytucji pol- 
skiej na obczyźnie ma charakter przede- 
wszystkiem społeczny. Nie chodzi tu bo- 
wiem przecież: o zarobki banku, lecz o 
ułatwienie naszym rodakom, znajdującym 
się na emigracji, dokonywania operacyj fi 
nansowych za pośrednictwem instytucji 
polskiej, która stawia sobie za ambicję 
sprężystą i solidną obsługę klijenteli pol- 
0h 


Redaktor „Volksmacht“ w sprawie 
polsko-niemieckiego traktatu handlowego 


W niędzielę, dnia 12 b. m. odbyło się 
w gmachu Związków Zawodowych we 
Wrocławiu Walne Zebranie Akcjonarju- 
szów Związków Zawodowych, podczas 
którego wygłosił naczelny redaktor pisma 
socjalistycznego „Volksmacht“, p. Kra- 
nold, prawie dwugodzinny odczyt o punk 
tach spornych polsko-niemieckiego trak- 
tatu handlowego i o korzyściach, jakie 
traktat mógłby przynieść Dolnemu łą- 
skowi. Przyczyn niebywałego bezrobocia 
we Wrocławiu i na Śląsku niemieckim 
należy szukać przedewszystkiem w woj- 
nie celnej z Polską, w utracie natural- 
nych rynków zbytu. Subwencje rządo- 
we, o których się obecnie tyle mówi, są 
paljatywami. Ożywić życie gospodarcze 
Śląska, a zwłaszcza Wrocławia może tyl- 
ko otwarcie nowych rynków zbytu, czyli 
zawarcie traktatu handlowego z. Polską. 
Wielkie firmy przemysłowe, które w in- 
teresie swej własnej produkcji powinny 
zakładać swe fabryki na Śląsku, ucieka- 
ją do Niemiec Środkowych, ponieważ nie 
chcą się narażać na straty, jakie w prze 
myśle powoduje odległość rynków zby- 
tu od miejsca produkcji. 

O konkurencji polskiego węgła -dla 


górnictwa dolno-śląskiego wogóle‘ niema | 


BLE 


mowy. Węgiel dolnośląski jest bowiem 
zupełnie innego gatunku, niż polski. Do- 
wód na to znajdujemy w fakcie, że po- 
minio zamknięcia polskiej granicy w r. 
1925-ym, produkcja na Dolnym Śląsku 
nie wzrosła, 

Wojna celną z:Polską: trwała zbyt 
długo, aby się Niemcy jeszcze dziś mog- 
iy oddawać nadziejom na bardzo znaczne 
korzyści z ponownego nawiazania :sto- 
sunków handiowych. Część nowopowsta- 
tego przemysłu . polskiego- ulegnie. co- 
prawda konkurencji. niemieckiej, ale 
zwłaszcza ten przemysł, który wyrósł na 
zaborczych jeszcze tradycjach, a które- 
go tak świetny rozwój zadokumentowa- 
ła Powszechna Wystawa -Krajowa, bar- 
dzo często już jest ną tyle silny, żeby 
się tej nowej konkurćncji skutecznie o- 
przeć. 

Dodatnią stroną uprzemysłowienia | 
Polski jest podniesienie się stopy życio- 
wej ludności, otwierające nowe możli- 
wości zbytu. 

W konkluzji p. Kranold nawołuje do 
jaknajszybszego nawiazania stosunków 
handlowych z Polską, 


Najświeższe informacje o M.W.K.T. 


Zainteresowanie się oficjalnych 
ników zagranicznych tegoroczną Między- 
narodową Wystawą Komunikacji i Tury- 
styki (w Poznaniu) coraz bardziej się 
wzmaga. 

Na skutek decyzji Rady Ministrów w 
Rzymie utworzył się komitet wystawowy 
z panem ministrem Grandi na czele, w 
skład którego wchodzą ministrowie ko- 
munikacji, handlu, +- skarbu, marynarki, 
poczt i robót publicznych. 

Zapewniony jest udział w M. W. K. T. 
kolei sowieckich, państwowych kolei bel- 
gijskich, kolei duńskich,  austrjackich i 
szwajcarskich. 

W Paryżu pod auspiscjami Ministerstw 
powstał Komitet Międzyministerjalny dla 


czyn- | zorganizowania: oficjalnego udziału AZ 


w M. W. K. T. 

Rząd wyznaczył byłego ministra p. 
Bourgeois komisarzem Wystawy. Prze- 
strzeń, jaką zajmą na M. W. K. T. ekspo- 
naty Francji wyniesie, przypuszczalnie 
4,000 mtr. *. 

Inicjatywę organizacji udziału Rumu- 
nii w M. W. K. T. objał wiceminister Ko- 
munikacji i Robót Publicznych, który wyz- 
naczył specjalnego Sekretarza Wystawy. 
W specjalnym Komitecie Wystawowym 
bierze też udział Dyrektor Departamentu 
Prasowego M. S. Z. w Bukareszcie. Po- 
kazy Rumunji na M. W: K. T. zajmą co- 
najmniej 1,000 mtr.3, 


Stacja kwarantannowa w Gdyni 


Przystań stacji da schronienie mniejszym 
statkom na wypadek burzy 


W ostatnich miesiącach w odległości 4 | Przystań 


przy spadzi- 
„Babi Dół* rozpoczęto bu- 
dować stację k kwarantannową dla przycho- 
dzących statków -do portu gdyńskiego. 
Prowadzone obecnie roboty są pierwszym 
etapem w budowie zakładu kwarantanno- 
wego, który ma mieścić w sobie szpital, 
oraz domy mieszkalne dla lekarzy i ob- 
sługi. 

Sama przystań składać się będzie z pa- 
lisadowego pomostu długości 220 metrów 


klm. 
stym wąwozie 


na północ od Oksywii 


oraz 25 m. właściwej przystani, budowanej 
zasypywanych kamieniami. | 


Ok 


na skrzyniach, 


budowana jest tak, aby w niej 
mogły znależć schronienie mniejsze stat- 
ki i motorówki na wypadek nagłej bu- 
rzy lub dużej fali. Większe statki, po- 
dłegające inspekcji zdrowotnej, nie będą 
bezpośrednio przybijały do przystani, lecz 
stać będą w pewnej odległości na redzie, 
skąd dojazd i w razie wypadku epidemii 
przewóz chorych odbywać się będzie ną 
specjalnym statku. 
Koszty urządzenia 

nowej obliczone sa w 
700,000 złotych, 


stacji kwarantan- 
przybliżeniu na 
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Największa elektrownia 


wodna w Polsce 


W statnich dniach grudnia ub. r. urn- 
chomiono w Żurze, około Laskowic na Po- 
morzu największą w Polsce elektrownię 
wodną. Cały zakład w Żurze ma dwie 
turbiny o ogólnej mocy 12,000 koni me- 
chanicznych i rocznie wytwarza około 14 
miljonów kilowato-godzin. Rozdzielnie w 
Żurze na 60 tys. wolt zbudowane w Pol- 
sce po raz pierwszy pod gołem niebem 
na otwartem polu. Prace ziemne przed- 
stawiają się bardzo okazale, a spiętrzenie 
wody na 15 metrów wytwarza ogromne 
sztuczne jezioro. Wielki ten zakład zbu- 
dowano wyłącznie pracą polskich robotni- 
ków, inżynierów i doradców  technicz- 
nych, oraz wyłącznie siłą kapitałów krajo- 
wych 


Światowa produkcja bawełny 


Wedle danych ;,Bulletin Internatio- 
nal de Statistique Agricole et Commer- 
ciale“ (Rzym) światowy zbiór bawemy 
wynosi 4.865.000.000 kg. Blisko trzy 
piąte tej ilości dostarczają Stany Zje- 
dnoczone Ameryki; wytwarzają one ok. 
2.800 milj. kg. bawełny rocznie. Drugie 
miejsce zajmują Indje Brytyjskie, któ- 
re dają ok. miljarda kr. Trzecie miejsce 
przypada Chinom — 340 milj., czwarta 
zajmuje Egipt 271 milj., piąte Rosja — 
164 milj. Tych pięć państw, to główni 
producenci bawełny. na świecie. Każde z 
nich wytwarza ponad 100 milj. kg. ba 
wełny rocznie. Bawełna amerykańska, in 
dyjska, chińska, egipska i rosyjska (z 
Azji Środkowej: Turkiestan, Buchara 
Chiwa itd.) stanowi.90 proc. surowca 
światowego przemysłu bawełnianego. U 
nas w Polsce znane są wszystkie te ga- 
tunki bawełny. 
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Królowie humoru i śmiechu 


PAT iPATACHON 


w swej najnowszej kreacji, jako 


PODPORY TRONU 


Następny program: 
| Jego Ekscelencja 
Posłaniec 


| Wkrótce; TRĘDOWATA 


początek w dni pawszednie od godz, 5,7 i 9, 

soboty o 3 niedziele i święta o 1 W niedziele 
na pierwszy scans wszystkie miejsca po 40 grosz 
Nr 


Specjalna żenia muzyczna w wykćdganiu orki 
stry symfonicznej pod batutą 


ROMUALDA ULATOWSKIEGO. 


KOGOEBEREFEGEOSEE 


RINO-TEATR 


z UCIECHĄ © 


Limanowskiego 36 518 


(dawn. Aleksandrowska), 


Dziś wspaniała premjera 
Rewja gwiazd ekranu 
Lya de Putti 

Pawei Wegener, 
Lydja Salmonowa 
w wielkim dramacie egzotycznym 
p. t 


WYSPA ŁEZ 
(S. O. S.) 
Następny program; 


BIAŁE. RÓŻE 


W rolach głównych: Dianaslareune 
Dolly Dawis, Jacx irevor 


EEFEGEFEREEEEGGEGEEGEE 


Początex w dni powszeanie o godz 
4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 
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Sprytny antykwarjusz i sprytny wieśniak! 
„ VO odwiecznej chaty pewnego wieś- | ka, 
niaka hoienderskiego wszedł — jak opo- f nie! 


wiauają dzienniki holenderskie — anty- 
kwarjusz i węsząc czy nie uda mu 
znaleźć w tej starej siedzibie jakiego cen- 
nego zabytku dawnych czasów, spostrzegł 
na posadzce z cegietek kota, pijącego mie- 
ko z przepięknej starodawnej niebieskiej 
miski fajansowej. 

Zaiskrzyły się oczy antykwarjusza na 
widok tej miski, której wartość odrazu poz- 
nał. Aby jednak wieśniak nie zmiarkował, 
że o tę miskę mu chodzi, rzekł więc do jej 
właściciela: 

„Co za ślicznego macie kota!* — 
„Prawda, że ładny?” — odparł wieśniak. 
— „Czy nie sprzedalibyście mi tego zwie- 
rzęcia?* — A może. Wiele dacie?” — 
„Dwa guldeny. Czy dosyć?" 

Chłop podrapał się za uchem, zastano- 
wił i wkońcu, ustępując naleganiom an- 
tykwarjusza, zgodził się na cenę. 

Antykwarjusz zapłacił dwa  guldeny, 
wziął kota pod pachę i wyniósł się z cha- 
ty, po chwili jednak wraca i mówi nied- 
bale: — Przyszło mi na myśl, że w dro- 
dze nie będę miał w czem dać kotowi mle- 


KINO- TEATR | 


AJI 


FRANCISZKAŃSKAJI.J 


Dziś i dni następnych 527 
Rewelacyjne arcydzieło na tle wielkiej 
rewolucji bolsze"icu oj p.t. 


MIŁOŚĆ 


Księcia Sergjusza 
Dramat wielkich uczuć w ogniu i po- 


żodze rewolucji 
W rolach głównych : 


Billie Dove 
Mikołaj Susanin 
Antonio Moreno 


a PROZA edyn ypa 
Obraz ilustrowany będzie śpiewem 
chóru 


„HASŁO”, z dnia 28 stycznia 1930 roku 


zabiorę więc i tę miskę”. — „Och, 
— odparł wieśniak. — Miska tu po- 
zostanie. Dzięki jej sprzedałem już sześć 


się | kotów!" 


Antykwarjusz opuścił wściekły chatę 
sprytnego wieśniaka i rzucił ze wstrętem: 
niepotrzebnego już kota do najbliższego 
sadu, 


Celny strzał 


Ste 5 


wywiadowcy 


położył trupem złodzieja 


W tych dniach w Lublinie u wylotu u- 
lie Cyrulicznej i Lubartowskiej zdarzył 
się wypadek, który wywołał olbrzymie 
wrażenie wśród zebranej na targu publi- 
czności. 

Oto wywiadowca policji Śledczej za- 


Straszliwe przeżycia rozbitków | 


na wyspie 


Podczas szalejącej przed 


koralowej 


miesiącem |calonych padły już ofiarami przerażających 


straszliwej burzy na Oceanie Spokojnym | gadów. 


uległ rozbiciu angielski parowiec „Nor- 
with City”, którego pasażerowie ocaleni w 
liczbie kilkunastu zaledwie przeżyli kil- 
ka dni pełnych niesamowitych wrażeń na 
małej koralowej wyspie, zagubionej wśród 
bezmiiaru wód Oceanu w pobliżu niemal 
bezludnego archipelagu Gerdnera. Paro- 
wiec nocą wpadł na jedną z wystających 
z morza zdradliwych skał, które w tamtej 
okolicy spowodowały już nie jedną xa- 
tastrofę. Z najwyższym trudem udało się 
załodze opuścić szalupy na szaiejące mo- 
rze i wszyscy niemal pasażerowie bli- 
scy już byli ocalenia, kiedy łodz:'e otoczo- 


ne zostały ogromną ilością rekinów, któ- |, 


re rzuciły się na łodzie, wywracając je. 
Na oczach pozostałych, żarłoczne potwo- 
ry morskie poszarpały na strzepy kilku 
marynarzy i dwóch podróżnych. Walka na 
śmierć i życie z rekinami trwała kilka go- 
dzin i byłaby skończyła się tragicznie 
dla wszystkich rozbitków, gdybv nie na- 
głe zjawienie się ogromnych krabów i 
szczurów morskich, które zaarakowały re- 
kiny. 


Rozbitkom udało się dopłynąć do nie- |% 


wielkiej wysepki koralowe, całkowicie 
bezludnej, na której spodziewał. się zna- 


leźć ratunek przed rozszalałem morzem i|H 


jego potwornemi mieszkańcami. Ale już 


po paru godzinach okazało się, iż wysepka |Ę 


roi się od wszelkich przerażających ga- 
dów, które w ogromnej ilości zamieszkiwa - 


Ostatnim środkiem ratunku okazało 
się ognisko, które po bardzo wielu trudach 
udało się wreszcie rozpalić, a które pow- 
strzymało ataki rozjuszonych potworów. 
jednocześnie ognisko to stało się sygna- 
łem, który został dostrzeżony przez prze- 
pływający w oddali parowiec. 

Przywiezieni do Sydney rozbitkowie 
noszą ślady ciężkich obrażeń zadanych 
przez ukąszenia potworów „koralowej 
wyspy”, a niektórzy z ocalonych pod 
wpływem tych niesamowitych przeżyć doz- 
nali siinego wstrząsu nerwowego. 


Dziś i dni następnych! 


„ Wielkie mon umentalne arcydzieło, 
ilustrujące dzieje najpiękniejszej a- 
wanturnicy świata 


KSIĘŻNA 
TARAKANOWA 


trzymał znanego złodzieja drobiu, sprae 
dającego właśnie przy ul. Cyrulicznej 
skradziono kury. Osobnik ów, nazwig- 
kiem Herszenhorn, lat 34 zamiesz- 
kały w Lublinie przy ulicy Lubartow= 
skiej 41, stawił wywiadowcy opór. W 
pobliżu zajścia zebrał się liczny tłum, 
który ujął się za przytrzymywanym i 
zaczął wznosić wrogie okrzyki pod adre 
sem wywiadowcy. 

Korzystając z zamieszania Herszen- 
horn, wyrwał się wywiadowcy i począł 
uciekać. Wywiadowca puścił się za nim 
w pogoń, nawołując go bezskutecznie do 
zatrzymania się. Gdy złodziej uciekał w 
dalszym ciągu, wywiadowca strzelił, a 
kula przebiła głowę uciekającego, kładąe 
go trupem na miejscu. 

Obok zabitego zgromadził się znowi 
tłum ludzi, przybierając groźną posta- 
wę wobec wywiadowcy: Tenże zdenerwo- 
wany, spowodował  nieostrożnie drugi 
wystrzał, przyczem kula trafiła w poli- 
czek leżącego trupa. Dopiero przybyły 
oddział policji zdołał rozproszyć tłum. 

Na miejsce wypadku zjechały władze 
śledcze, celem przeprowadzenia  docho- 
dzeń, które mają ustalić, czy w danym 
wypadku istotnie zachodńła konieczność 
użycia broni. 


Dziś i dni następnych 715 


Największy monumentalny 
film p. t. 


SODOMA i 
GOMORA 


W roli głównej 


Rosyjsko -Ukraińskiego 
pod kier. A. AKIMOWA 
Początek codz. og. 4 30 pp. w soboty miedziełe 


i święta o g. 1 pp 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze seanse S8gr 


Doborowa erkiestra pod kier. 


A. 


RICHTERA 


EWENEMENT SEZONU!! 


> DJABLICA zTRYPOLISU 4 


[CLrTUIETTNTTTENYLTTITNETNIIII TT "EYTYTYTEEEYYTITTRITTTTTOMETTTTTESZITZLZKLYYCCH) 


PHILI? MACDuNALD Przedruk | 


|ZEMSTA DETEKTYWA | 


(THE Waite CROW”) 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej, 
dig Nr. 


22 |: 


— Co chcesz przez to powiedzieć? — Hę? — Lu- 
tas nastawił uszu. 

— Sądzę ze złożonych zeznań — Ciągnął detektyw. 
— Z potrójnych. zeznań. — Otworzył drzwi. — Tak. 
— Zwróciłeś uwagę na zmianę nastrojów. Był podnie- 
cony. Był przygnębiony. był jak zwykle.. No, do wi- 
dzenia. Zobaczymy się później. 

Drzwi zamknęły się z hałasem, 

pooniec rozdziału VL 
CZĘŚĆ IL. 
ZA KULISAML 


L 
BIBLJOTEKA SZCZĘŚCIARZY. 
Antoni spożył samotnie południowy posiłek u siebie 
w domu na cichej i miłej Knightsbridge niedaleko 


Stukeley Gardens. Załatwił się z tem w ciągu dwudzie- 
stu minut, poczem udał się do swego gabinetu na górę, 
gdzie wypalił cygaro i wypił kawę. 
dzieścia minut zajęło mu napisanie listu do żony (z 
wyjątkiem jednego ustępu), najzupełniej  poufnego. 
Ustęp ten brzmiał, jak następuje: 


„Zamordowano tu znanego potentata finansowego 
Biedny on, ale pewnie sobie na to zasłużył. Zbrodnia 


Następnie dwa- 


ły w rozpadlinach wyspy. 
Ogromne jaszczurki, wielkości 
pół metra, pająki oraz kraby i szczury mor- |] 
skie otoczyły ze wszystkich stron obozo- | § 
wisko nieszczęsnych rozbitków. j; 
Walcząc przy pomocy odłamków wio- 
seł i kamieni, bronili się rozbitkowie w cią- 
gu kilkunastu godzin, kiedy siły 
ich opuszczać, a dwie osoby z pośród o- 


W rolach głównych 


prawie 


OLAF FJORD 


zaczęły 


ma wszelkie cechy zwierzęcenia i jej wykonawca wart 
jest co najmniej takiego samego losu. Dowiedziałem 
się o wszystkiem dziś z rana przez telefon, od Lucasa, 
który zażądał, żebym przyszedł i podjął się roboty, 
Czy poszedłem? Pofrunąłem. Jak dotąd sprawa przed- 
stawia się nader intrygująco. Ale tym razem wy- 
przysięgam się i żony i rozgłosu. Pierwsze posiadam: 
w wysoce zadawalającym stopniu, drugiego mam po 
uszy. Po południu idę odwiedzić chłopca biurowego, 
chorego na zapalenie migdałów. Albo może nie.“ 

Zapieczętowawszy list, poszedł do telefonu i kaz» 
się połączyć z Westminsterem 5000. Ostry gło: 
warknął niecierpliwie: 

— Brytyjsko—Międzynarodowe Towarzystwo Han 
dlowe. 

— Chciałbym się dowiedzieć — rzekł Antoni — 
adresu jednego z pracowników. 

— Zaraz. Wydział Informacyjny. Przełaczam. Hol 
don! 

Rozległo się dzwonienie, głośna wrzawa i męski 
głos: 
— Wydział Informacyjny. 

Antoni sypnął potokiem rozwlekłej gadaniny. Po- 
wiedział, że się nazywa Horacy Venables, że mu przy- 
kro „fatygować szanownego pana“, ale że jest w kło- 
pocie i spodziewa się; że Wydział Informacyjny wyba- 
wi go z tego kłopotu i udzieli pewnych wyjaśnień. Za- 
leży mu bardzo na nawiązaniu kontaktu z młodym 
krewniakiem, synem młodszej siostry. Chłopiec nazy- 
wa się Lennet. Nie chciałby nachodzić go w biurze w 
godzinach pracy. Możeby zatem Wydział Informacyj: 
NY... 

Wydział Informacyjny, nie mogąc dłużej wytrzy- 
mać tej kanonady siów, rzekł nagle, że jeżeli Venables 
życzy sobie prywatnego adresu Lenneta, to niech 
chwilke poczeka. Nastąpiła krótka przerwa, poczem! 


EDYTA SCHANNE 
RUDOLF KLEiN-ROGGE 


Ork. symf. pod bat. Sz. Bajgelmana 
Ceny miejsc na I seans 5J gr. i 1 zł. 


gr. H m. 1 zł. balkon zł, 1.10, I m. sł. 1.20, 
"ZE zim loża zł. 1 
Wkrótce: 


Michał VARKONYJ 
Lucy DURAINE 


Początek w dni powszednie o 4 pp., w soboty 

niedz:ele i święta o 12 w poł. Ceny miejso 
w dni powszedn ie, niedziele i święta ma pier 
wszy seans |lim., 40 gr, II, 1 i balkon 60 gre 
loża i zł. Na następne seanse w dni po-. 
wszednie Lll m. 6U gi. 1, i balkon 90 gr. I m. zł, 
1.10, loża zł. 150; w miedziełe i święta III m. 70 


GAŁGANEK 


Pamiętajmy o potrzebach 
Strazy Ogniowej 


ten sam głos wygłosił żądany adres: 41, Acacia Grove 
Camberwell, S. E. z dodatkiem, że z reguły nie udzie: 
la się prywatnych adresów pracowników, ale że panu 
Venablesowi, jako krewnemu... Do widzenia. Dzięk- 
czynne wylewy pana Venablesa uległy naglemu zaha- 
mowaniu, gdyż Wydział Informacyjny przerwał połą 
enie. 

Antoni ubrał się w płaszcz i kapelusz i wyszedł na 
alicę. Szara niepogoda poranka zamieniła się w jasne 
istopadowe słońce. Podniesiony na duchu, dogonił 
„utobus i pojechał na Wiktorję, skąd wziął taksówkę 
¿tóra zaniosła go przez Vauxhall bridge Road, przez 
nost i przez labirynt nieznanych ulic, na Camberwell. 

Acacia urove okazała się taka, jak ją sobie wyobra- 
ził, tylko trochę czyściejsza. Zapłącił na rogu szofera 
. poszedł pieszo szukac czterdziestego pierwszego. 

Dom. ozasczony tym numerem, znajdował się w po- 
owie wąskiej ulicy i przedstawiał się oczom jako po 
¿zadnie utrzymany sześciobok z brzydkiej cegły. Anto- 
ai otworzył żelazną furtkę i. przebywszy w trzech kro- 
sach krótki chodnik, stanął przed drzwiami. Podwójne 
lzwonienie nie odniosło skutku — widocznie dzwonek 
aile działał. Trzeba było zapukać. 

To podziałało, Drzwi otworzyły się i w progu stanę 
ła kobieta, której głowa sięgała zaledwie klamki. Anto- 
ni zobaczył w pierwszej chwili tylko plamę olśniewają- 
cej białości. Białe włosy — bogactwo białych włosów, 
oplecionych starannie naokoło głowy, ogromny, ukroch- 
malony biały fartuch, okrywający kibić niby zbroja i 
wzdymający się krynolinowato poniżej pasa, wdół aż 
do czubków polyskujących pantofli. Poprawił binokle i 
spotkał się ze spojrzeniem wielkich, niebieskich, mło- 
dych oczu, osadzonych w starej, mądrej i dobrej twa- 
rzy. Pomyślał, że staruszka musiała być kiedyś śliczna Í 

, uchylając kapelusza: 
zapytał ylając Sap PA 


Str. 6 
KRONIKA 
DZIS: 
STYCZEŃ Obj. św. Agnieszki 
JUTRO: 
Franciszka Salez. 
28 | 
Ws. słońca 
WTOREK Zachód „ 


Ws. słońca 


z 
g 
g 
Zachód „ g 


Wydawanie zezwoleń 


na prawo jazdy 
Poczynając od poniedziałku, dnia 3 
lutego r, b. Magistrat — jako wladza 
przemysłowa pierwszej instancji, przy- 
stępuje do wydawania zezwoleń na pra- 
wo jazdy w celach zarobkowych (dla 
dorożkarzy, furmanów i t. d) na rok 
1980. 
Zezwolenia wydawać będzie 


8 m. 7|częła się wypłata zapomogi zimowej 
5 m. 57|funduszów państwowych za miesiąc sty- | riają. 


„ASLO“, z dnia 28 stycznia 1930 roka 


Nr. 7 


Wypłata zapomogi zimowej 


z funduszów państwowych 
oraz rozdawnictwo talonów opałowych 


Magistrat m. Łodzi podaje do wiado-|stali uprawnieni do zapomogi 
8 m. 7|mości osób zainteresowanych, że od po |nej- 


16 m. 5$|niedziałku, dnia 27 stycznia r. b. rozpo- 
z|prowadzonej z funduszów miejskich nie 


czeń 1930 r. oraz rozdawnictwo talonów 
opałowych dla bezrobotnych, posiadają- 


pienięż- 


Samotni, prawa do pomocy opałowej, 


Wysokość racji opdłu wynosi: dla po- 
siadających dużą rodzinę — 6 ctn. wę- 


cych rodzinę na utrzymaniu, którzy 20-| gla,—dla posiadających małą rodzinę 4 ctn. 


Pożar fabryki pończoch 
Bardzo poważne straty 


W dniu wczorajszym o godzinie 4-ej 
rano centrala straży pożarnej została 


Urząd | zaalarmowana o pożarze jaki wybuchł przy 


Przemysłowy I—ej Instancji (Plac Wol|ulicy Zawadzkiej pod Nr, 5, w dwupię= 


ności 14, II p.) w godzinach od 8 - ej do 

13—ej. 

Dodatkowa funkcja lekarzy 
powiatowych 


Dział ubezpieczeń 


na życie P. K. O. |i 
zwrócił się swego czasu do Ministerstwa | przybycia straży, 


trowym budynku, zajmowanym w połowie 
przez fabrykę pończoch „Eswu”, własności 
B-ci Szajniak, w drugiej zaś połowie bu- 
dynku zajmowane było stowarzyszenia 
drobnych kupców województwa łódzkiego. 
Na miejsce pożaru wydelegowano I i 
oddział straży pożarnej. W chwili 
ogień dzięki mate- 


Spraw wewnętrznych z prośbą, aby depar- |rjałowi łatwopalnemu rozszerzył się już 


tament zdrowia zezwolił lekarzom sanitar= | znacznie i przyjął 
dokonywać badań | czem wzbudził 


nym i powiatowym 
lekarskich kandydatów do ubezpieczenia. 


dość groźne rozmiary, 
panikę wśród lokatórów 
przylegającej czteropiętrowej oficyny, z 


M. S. Wewn. wyraziło swą zgodę pod |drugiej zaś strony domu przy ulicy Za- 
warunkiem, że lekarze będą badali ubez- | wadzkiej Nr. 3, 


pieczających się w godzinach nieurzędo- 


wych — bez uszczerbku dla normalnej pra- | straży, która była 


śwoMIMOZAEE 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


gy służbowej. 

Badania te będą płatne. P. K. O. wy- 
płacać będzie lekarzom honorarja po 10 
złotych za wizytę. 


Zachorowania na choroby 


zakaźne 

W ciągu ubiegłego tygodnia od dü. 
t9 do 25—go stycznia r. b. włącznie zgło 
„szono do Wydziału Zdrowotności Publi- 
cznej następujące przypadki chorób za- 
kaźnych : ą 

Dur brzuszny 8 przypadków (w ty- 
godniu poprzednim 11 przypadków (, ró- 
ża 4 przypadki (2), płonica 47 przypad- 
ków (52), błonica 40 przypadków (38), 
odra 84 przypadki (88), drętwica karku 
1 przypadek (1), gorączka połogowa 4 
przypadki (6), krztusiec 8 przypadków 
(12), ospa wietrzna 5 przypadków (21). 

Ogółem zanotowano w tygodniu ub, 
201 przypadków w tygodniu poprzednim 
226 przypadków. 


EER 
SU, Uwaga!!! 


UWAGA!!! 
Łódzka stacja nadaje 


CE E 
Całkowite stacje odbiorcze od zł. 40.— 
oraz odbiorniki lampowe selektywne po 
najprzystępniejszych i dogodnych warun- 
kach poleca 589 


NOWE RADJO 


Gdańska 12 


Pogotowie Radjowe 


dzwoń tel. 182-73 


Przy ul. Priotrkowskiej Nr. 183 wielka 


4ENAŻERJA 


zwierząt egzotycznych 
Liwy, tygrysy, węże niedźwiedzie RA psy 
azów 150 okazów 


50 różnych gatunków małp 
otwarte codziennie od 10 rano do 10 wieczór 
wejście 50 i 30 gre 


akcji ratunkowej 
utrudniona z 


Dzięki energicznej 


nader 


Onegdaj większe Instytucje bankowe 
w Warszawie otrzymały z zagranicy opis 
fałszywych banknotów 100 dolarowych ja- 
kie ostatnio się ukazały w Niemczech i 
Szwajcarji. Banki zagraniczne sygnalizują 
że falsyfikaty rzeczywiście są odbite na 
prawdziwym jedwabistym fabrykowanym 
papierze amerykańskiej "mennicy pań- 
stwowej, rysunek banknotów zawiera 
tylko drobne usterki mogące być zauwa- 
żone jedynie przez fachowców. Usterki te 
polegają na mniejszym o ułamku milimetra 
wymiarze rysunku drukowanego na ban- 
knotach, rama jego jest krótsza niż na 
banknotach prawdziwych, pozatem skrzy- 
wiony jest ował w którym zwykle umiesz- 
czone są na banknotach dolarowych wi- 
zerunki prezydenckie. Numery seryj ban- 
knotów nie mogą posłużyć do rozróżnie- 
nia falsyjikatów ponieważ fałszerze zmie- 


Od wtorku dnia 28 stycznia, do poniedziałku dnia 3 lutego wł. 


Ulica Grzechu 


w roli głównej: 


Emil Jannigs 


REBELURGI w rolach głównych: 
Paweł Richter i Bernard Goetzke 


: ke | 
Ostrożnie z dolarami amerykańskiemi 
Falsyfikaty 100 dolarowe są w drodze do polski 


powodu złego dostępu do palącego się 
budynku, pożar po trzech godzinach zloka- 
lizowano nie dopuszczając do przeniesienia 
się na przyległe budynki mieszkalne. Fa- 
bryka pończoch spłonęła doszczętnie. 
Pozostały tylko mury i szczątki maszyn. 
Lokal stowarzyszenia drobnych kupców 
zdołano częściowo uratować. Spaliła się je- 
dynie część sufitu, 

Strat spowodowanych pożarem nara- 
zie nie ustalono, jak również przyczyn 
powstania pożaru. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzą władze policyjne. 

Fabryka „Eswu* zatrudniała około 50 
roHotników, którzy wskutek zniszczenia 
ich zakładu pracy pozostają bez zajęcia. 

Fabryka była asekurowana na dość po- 
ważne sumy, pokrywające całkowicie stra- 
ty. (wą 


niali ciągle numerację. Jedyną oznaka fał- 
szywych banknotów, dostępną także dla 
laików jest to, że na wszystkich falsyfi- 
katach dotąd wykrytych znajdował się 
wizerunek Francklina a banknoty były 
odbijane w barwach złotawej i szarej. Po- 
nadto banki warszawskie otrzymały 
jeszcze szereg wyjaśnień technicznych, 
dotyczących falsyfikatów, które umożliwia- 
ją ich wykrycie w razie gdyby usiłowano je 
przemycić i do Polski. Na razie żaden 
bank warszawski w posiadanych zapasach 
dolarów efektownych tego rodzaju  falsy- 
fikatów nie wykrył, Banki stołeczne zwró- 
ciły się do konsulatu Stanów  Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej w Warszawie z 
prośbą o dostarczenie dalszych danych. 
Konsul generalny zwrócił się już w tej 
sprawie telegraficznie do departamentu fi- 
nansowego w Waszyngtonie. 


25-lecie walki o szkołę polską 


Przygotowania księgi pamiątkowej 


Komitet obchodu 25-lecia walki o szko- 
łę polską powołał do życia komisję zbie- 
rania materjałów, dotyczących strajków 
szkolnych w Białej i Siedlcach, strajku w 
Warszawie, oraz walk o szkołę polską w 
b. Królestwie z lat 1905 — 1915. Komisja 
ma zająć się wydaniem książki pamiat- 

j 


kowej, oświetlającej te wypadki. Oso- 
by, któreby mogły dostarczyć doku- 
mentów, wspomnień i opracowań doty- 
czących tych spraw lub wskazać źródła, 


zechcą się zwrócić do komitetu pod adre- 
sem W. R. i O. P. Bagatela 12, II piętro w 
godz. od 17-ej do 19-ci. tel. 52-59 


AIRERA ZNOWU ARZA RARR 


Wypłata zapomogi i rozdawnictwo ta 
lonów opałowych odbywa się w — lokalu 
Urzędu Zasiłkowego przy ul. Piotrkow- 
skiej 212, w godzinach od 9—ej do 
arg według następującego porząd- 

u: 


Wtorek, dnia 28 stycznia 1930 rokm 
litery: G. H. I. J. od godz. 9 do il = 
bezrobotni, zarejstrowani w I Od. P. U 
P. P., od godz. 12 do 14 — bezrobotni, 
zarejestrowani w II Od. P. U. P. P. 


Środa, dnią 29 stycznia 1980 roku 
litery: K. L. £.; od godz, 9 do 11 — bez 
robotni, zarejestrowani w I Od. P. U. P 
P., od godz, 12 do 14 — bezrobotni, zare 
jestrowani w II Od. P. U. P. P, 


Czwartek, dnia 80 stycznia 1930 r 
ku: litery: M. N. O. od godz. 9 do 11 — 
bezrobotni; zarejestrowani w I Od. P. U. 
P. P. od godz, 12 do 14 — bezrobotni, 
zarejestrowani w II Od. P. U. P. P. 


Piątek, dnia 81 stycznia 1980 roku 
litery: P. R. S. od godz. 9 do 11 — beż 
robotni, zarejestrowani w I Od. P. U. P. 
P., od godz. 12 do 14 — bezrobotni, zare- 
jestrowani w IL Od. P. U. P. P. 


Sobota, dnia 1 lutego 1980 roku: M 
tery: T. U. W. Z. ż. od godz. 9 do 11 — 
bazrobotni, zarejstrowani w I Od. P, U: 
P. P., od godz. 12 do 14 — bezrobotni, 
zarejestrowani w II Od. P. U. P. P, od 
godz, 12 do 14 — bezrobotni, zarejestro» 
wami w II Od. P. U. P.P. 


Z otrzymanym talonen węglowym 
może się zgłosić bezrobotny do jednego 
z następujących składów opałowych: 1) 
skład opałowy przy u. _Przędzalnianej 
róg Fabrycznej. 2) miejski skład opało 
wy przy ul. Węglowej 8. 

Bezrobotny zgłaszający się po zap% 
mogę zimowa i talon opałowy, jak rów: 
nież po odbiór węgla ze składu opałowe 
go, powinien okazać: 1) dowód. osobisty 
wzgl. inne urzędowe zaświadczenia toż- 
samości, oraz 2) legitymację P. U. P. P, 


ŁAZY 


GRAND-KING 


529 Dziś i dni następnych 
Największa epopea bieżącego sezonu 


Najgenialniejszy z genial- 
nych władców ekranu 


EMIL JĄNNING$ 


w ostatnim swoim filmie pro- 
dukcji amerykańskiei 1930 p.t. 


„GRZECHY 
YTUKA 


odtworzył taką cudowną kreację wo- 
bec której blednie cała jego dotych- 
czasowa twórczość ekranowa 
W pozostałych głównych rolach 
łośna na całym świecie 


Ruth Chatterton ` 


2 
Barry Norton 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


Bilety ulgowe i passe- partout bez- 
względnie nieważne 
Początek seansów o godz. 4-ej pp. 
ostatni seans o godz, l0-ej 


ZZOZANZOBGANYDZ 


Pierwsza kobieta inspektorem 


. 4 .. 
ministerjalnym w Jugosławii 
Jugosłowiańskie ministerstwo spra- 
wiedliwości mianowało w tych dniach 
inspektorem ministerjalnym panią Smil- 
ję Kirkner, absolwentkę prawa. Jest ta 
pierwszy wypadek powołania na tak wy- 
sokie stanowisko kobiety. Dotychczas 
najwyższe stanowisko, jakie kobiety zaj- 
mowały w służbie ministerjalnej, było 
stanowisko sekretarza, Kobiety jugo- 
słowiańskie 2% 'wielkiem zadowoleniem 
przyjęły wiadomość o nominacji ani Kir- 
kner i wyrażają nadzieję, że teraz awan 
sowanie kobiet na służbie państwowej 
nie będzie już napotykało na takie prze- 
szkody, jak to miało miejsce dotychczas, 
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„HASŁO”, z dnia 28 stycznia 1930 roku 


Państwowa Rada Ochrony Przyrody w Polsce 


Zjazd 


Dnia 1l stycznia 1930 roku odbył się w War- 
awie w sali wykładowej Zakładu Botaniki Ogól- 
mej Uniwersytetu XII Zjazd Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody W Polsce. 

W zjeździe wzięło udział około 200 osób z róż 

mych okolic Polski, jakoteż reprezentanci Towarzy 
Da Przyrodniczego im. St. Staszica w Łodzi, jako 
delegatury Państwowej Rady Ochrony Przyrody na 
województwo Łódzkie. 

Przewodniczył Zjazdowi delegat Ministerstwa 
W. R. i O. P, prof. dr. Władysław Szafer. 

Pe uroczystem otwarciu Zjazdu Przewodniczą- 
ey podał sprawozdanie z działalności P. R. O. P. 
w Polsce w roku 1929. 

Ujmujące w treści, ściśle objektywne sprawozda 
nie wielce zasłużonego przewodniczącego P, R. O. P. 
sapoznało uczestników Zjazdu wyczerpująco i 
wszechstronnie ze stanem ochrony przyrody w Pol- 
sce, zwłaszcza z ustosunkowaniem się Rządu i je- 
go organów wobec trudnego położenia, jakie wy- 
twarza brak sankcji ciał ustawodawczych dla pro- 
jektu ustawy o ochronie przyrody. 

Sprawozdawca z wdzięcznością wymienił Rozpo- 
rządzenia pana Prezydenta Rz. P. o prawie zabudo 
wania osiedli, o opiece nad zabytkami, i o ograni 
czeniu wywozu ptaków śpiewających, wreszcie o bę 
dącej jeszcze w opracowaniu ustawie górniczej. 
W ten sposób ochrona piękna krajobrazu, zabytko: 
wych drzew, alei, parków, a także wykopalisk zo- 
stała zapewniona. 

Szczególnie uderzało stwierdzenie faktu nader 
życzliwej współpracy z Ministerstwami,  Urzędami 
Wojewódzkiemi, przychylności i wybitnej pomocy 
Panów Starostów i Komend Policji Państwowej. 

Stosunki z zagranicą wzmagają się i zacieśniają 
w sposób uderzający. Wybitnie też zaznacza się u- 
dział Polski w organizacjach międzynarodowych 
ochrony przyrody. Z inicjatywy Polskiej Delega. 
cji między innemi powołała urząd dla spraw ochro 
my przyrody z siedzibą w Brukseli. Również zo- 
stał przyjęty na Międzynarodowym Kongresie Do- 
świadczalni Leśnych w Sztokholmie wniosek Pol- 
skiego Delegata popierający sprawę tworzenia rezer 
watów leśnych. 

Pomimo wielu przeszkód osiągnęła P. R. O. P. 
w Polsce wielkie sukcesy przez Ścisły kontakt z licz 
nemi organizacjami społecznemi i osobami pracują 
cemi ofiarnie dla idei ochrony przyrody. 

Do pracy wciąga się coraz większe zastępy bo- 
Jowników idei, dzięki znacznemu postępowi propa- 
gandy. Pierwsze miejsce zajmują tu wystawy w 
Poznaniu, Krakowie, Zakopanem, Wilnie i w Ło 
dzi Wystawom towarzyszyły odczyty. Niebawem 
do rąk prelegentów dane będą serje filmów, spec- 
jalnie przygotowane i przystosowane do ich wyświe 
tlenia filmostatem, 

Dowodem skuteczności propagandy są liczne gło 

sy prasy codziennej Oraz czasopism towarzystw, 
wśród których Towarzystwo Przyrodnicze im. St. 
Staszica w Łodzi poświęciło ostatni zeszyt ubiegłe- 
go roku Czasopisma Przyrodniczego zagadnieniom 
ochrony przyrody. 

Na wyróżnienie zasługuje, z wdzięcznością pod- 
niesiony, fakt uwzgłędnienia przez Ministerstwo W. 
R. i O. P. w szerokiej mierze ochrony przyrody 
ojczystej w nowym programie nauczania w 7-0 kla- 
sowej szkole powszechnej i gimnazjum niższem. 

Coraz częściej zachodzą wypadki tworzenia pry- 
watnych rezerwatów lub wykupywania względnie 
dzierżawienia zagrożonych terenów. Między inne- 
mi Magistrat m. Łodzi zamierza również utworzyć 
w okolicy miasta rezerwat leśny na t. zw. Polesiu 
Konstantynowskim, 

Rezerwat ten będzie miał niezwykle doniosłe 
znaczenie dla szerzenia idei ochrony przyrody w 
społeczeństwie, zwłaszcza dla uczącej się młodzieży 
szkolnej. Prof. dr. Szafer podnosił tę sprawę na 
Zjeździe z całem urnaniem dla Samorządu m. Ło- 
dzi i miejscowych Kovł Przyrodniczych. 

Wielką klęską dla P. R. O. P. były w roku u 
biegłym mrozy, które zdziesiątkowały w wielu miej 
sach drzewa i zwierzostan oraz kłusownictwo (ni- 
szczenie bobrów, łosia, świstaka i orła), pozatem 
ciężkie borykanie się ze ME ASTA érodków, prze 
dewszystkiem pieniężnych. Normalny budżet po- 
za wydatkami osobowemi wynosił zaledwie 27.740 
zł, który ze względu na potrzeby wydawnicze wy- 
padło przekroczyć o 10.000 zł. Jeżeli się weźmie 
pod uwagę ilość spraw załatwionych (2510 korespon 
dencyj) przy jednej sile pomocniczej, w siedzibie 
ma poddaszu w Instytucie Botanicznym U. J., któ. 
ra wynosi 16 m2 powierzchni, zastawionej szafami 
pełnemi aktów i zbiorów to wytwarza się sytuacja 
przekraczająca granice wytrzymałości ludzkiej. 
W świetle tych faktów gorący apel sprawozdawcy 
Przewodniczącego Zjazdu do Pana Ministra Oświa 
wy © © zwiększenie budżetu staje się zrozumiałem 
jako nieodparta konieczność. 

Prelegent zakończył swe cyfrowe sprawozdanie 
wyliczeniem prac ogłoszonych drukiem. Było ich 
10 w ciągu ostatniego roku. 

Zjazd nosił charakter szczególnie uroczysty z po 
wodu zamknięcia niniejszem sprawozdaniem pierw- 
szego dziesięciolecia działalności nstytucji Ochrony 
Przyrody w Polsce, To też sprawozdawca, które- 
go wybitne zasługi wszyscy doceniają, złożył ser- 
deczne podziękowanie wszystkim za ofiarną współ- 
pracę. 

Pozostałą część Zjazdu wypełniły sprawozdania 
Przewodniczących Komitetów P. R. O, P, i demon- 
stracje pierwszych filmów z życia bobrów z Grod.- 
na, znanego z licznych notatek dziennikarskich, ja 
koteż o nosorożcu wykopanym w Staruni, Uczest- 
nicy podziwiali na ruchomym filmie sposób jego 
wydobycia z kopalni , formowanie odlewów w 
Akademji Umiejętności w Krakowie. Demonstro 
wane też były przezrocza filmowe parku narodowe 
go Engadinu (w Szwajcarji), nabytego dzięki nie- 
uwykłej ofiarności i zrozumienia tej idei przez mło 
dzież szwajcarską. 

Entuzjastycznie były przyjęte piękne odczyty 
prof. dr. W. Goetla, znanego w Łodzi z odczytu 
wygłoszonego w czasie Tygodnia Ochrony Przyro- 
dy, zorganizowanego przez Towarzystwo Przyrodni- 


jem im. SŁ Staszica, Prof. dr, S. Kulczyński odmó 


w dziesiątą rocznicę działalności 


wił następnie sprawę Polesia w związku z osusza- b) wykupna Szaflar i Poronina i posnnięcie na 
niem terenu dia celów gospodarczych o zarezerwo | przód realizucji parku na terenie popranicznym z czę 
wania dla celów przyrodniczych pewnych cherakte: | ści Tatr polskich i czechosłowackich, 


4) Wkońcu uchwalono użyć stkich rozporzę 
dzalnych sił i spowodowania uchwa 
lenia przez Sejm ustawy dotyczącej ochrony przy- 
rody i oparcia jej o odpowiedni artykuł Konstytu 
cji. 

Wkońcu przemawiał 


rystycznych przestrzeni. Poruszył też myśl utworze 
nia wspólnie z sąsiadem naszym na wschodzie wiel 
kego rezerwatu przyrodniczego obejmującego tere- 
ny pograniczne Polesia naszego i po stronic So- 
wietów.  Odczyty iłustrowane licznemi wykresami 
i przezroczami wywołały zrozumiałe  zainteresowa- 


wszy 
radia , 
STOGRUW (CCicin 


w imieniu „Ministerstwa 


nie. Oświaty Naczelnik Wydziału pan F. Dzik, który z 
W wyniku obrad Zjazd przyjął następujące u- | powodu przypa dającego w tym roku dziesięciolecia 
chwały: działal lnošci P. R. O. P. składał gratułację prof. dr. 


1. popularyzowanie idei ocłtrony przyrody w naj: | Wi. Szaferowi, jako głównemu i szczęśliwemu pro- 


szerszych masach za pośrednictwem czasopism. M idci ochrony przyrody w Polsce oraz 
2. w związku z koniecznością często szybkiej in- | Delegatom za ich pracę pełną poświęcenia, którzy 
|terwencji, zwrócenie się do Ministerstwa W. R. i|w taik krótkim czasie, rozporządzając  skromnemi 
O. P. w sprawie przydzielenia auta na potrzeby | funduszami, osiggnęli tak wybitne rezultaty. Prze- 
P. R. O.P. mówienie zakończył pan Naczelnik składając życze 
3. Pedjęcie pertraktacji w sprawie: nią dalszej owocnej pracy. 
a) ujednostajnienia przepisów ćwiczeń ostrego Drugi dzień Zjazdu wypełniły sprawy organizn 


ścisłym gronie tylko delegatów. 
St Kulej 


strzelania i walki z kłusownictwen na poł. zachod | cyjne w 


nich „Kana terenach pogranicznych. owski. 


Wzmożona jz iałalaość kasiarzy 
Dwa włamania w ciągu jednej nocy 


prowadzi dochodzenie w kierunku ustale- 


Nocy wczorajszej do biura mieszczące- 
go się przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 213, 
należącego do Przemysłu Chemicznego w 
Polsce (Zgierz), za pomocą podrobionych 
kluczy dostali się nieznani sprawcy, któ- 
rzy po otworzeniu następnych drzwi do- 
stali się do pokoju mieszczącego kasę 0- 
gniotrwałą, którą rozpruli rakiem i za- 
brali znajdujące się w niej 50 zł w gotówce. 


nazwisk wfamywaczy. 
Tejże nocy jacyś nieznani sprawcy do- 
stali się za pomocą wytrychów do lokalu 
tkalni mechanicznej braci H. i Ch. Rot- 
bergerów przy ulicy 6-go Sierpnia Nr. 
25. Złoczyńcy po wyłamaniu drzwi od 
strony podwórza i dostawszy się do wnę- 
trza składu zrabowali znaczną ilość ma- 


nia 


Kasa ta była kasą podręczną gdzie | nufaktury wartości kilkunastu tysięcy 
znajdowała się w niej większa ilość wek- | złotych. Kradzież zauważono nad ranem. 
sli, weksle były z kasy usunięte w sobo- | Zawiadomiony natychmiast Urząd Śled- 


czy, wydelegował na miejsce kilku wy- 


tę przez dyrektora Berga. 
wiadowców, którzy po przeprowadzeniu 


Kradzież została spostrzeżona w dniu 


wczorajszym przez sprzątaczkę, która | dochodzenia ustalili, że włamywacze pra- 
sprząta biuro. cowali w rękawiczkach, co znacznie utrud- 
Powiadomiona niezwłocznie policja |nia śledztwo. (w) 
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UOGOOOOOOSZOE JOGOOOGE 
Dziś sensacja nad sensacje! PotężnyFilm p.t. 


PRZEKLEŃSTWO , 


KL EINOTOW 


Morze przeżyć wśród „Zaczarowanego domu duchów” 


W ni gm: ESTERA RALSTON 


Dziś i dni 
następnych! 
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Nad program: FARSA Nad program 


Ilustracja muzyczna ściśle dostosowana pod kier. p. E. ZILBERSZACA 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 30 4 50 gr. 
Ceny miejsc zniżone 30, 50, 75, gr, i 1 zł. 


Początek seansow w dni powszednie o godz, 4 po poł. w soboty, nied, św.og.12 w poł. 


A OCEANO IECZNSÓW WCUJ DOWSZSENIE O RODZ 20 pon VIOS makao 
Następny prog. WILIAM DESMOND w filmie “KLUB CZARNEJ RĘKI" i 
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2 kościoły po-marjawickie 


SOGOOOCOOOOOOOOOFOCOA 


GE 


przeszły w posiadanie «atolików 
Dnia 18 b. m. w sobotę, na mocy |talną własność  rzymsko — katolickiej 
marjawickiej katolicy, jako Aj. powstały te parafje  marjawicekie. 
olbrzymią większość dawnej gminy mar-| Zapisu rejentalnego dokonał ksiądz 
jawickiej, objęli w posiadanie świątynię | Marks nawrócony z marjawityzmu jesz- 
swą przy ul. Podleśnej 22 po eksmitowa- | cze w roku 1912, obecnie proboszcz kato- 
| niu lokatorów marjawickich. licki w Lewiczynie pod Grójcem, w ar- 
|” Dnia 21 stycznia tak samo zajęli ka-|chidiecezji warszawskiej. On oba te ko- 
|tolicy drugą świątynię po—marjawicką |ścioły pobudował i był ich prawnym wła 
przy ul. Nawrot 104, cieiełem. Sprawa rewindykacji pomienic 
Fakt ten podwójny szczególnym tra- nych kościoiów miała tak silne podsta- 
fem zbiega się z faktem zwrócenia się| wy prawne, że wygraną była we wszy- 
przywódcy tej sekty duchownego Kowal- |stkich instancjach sądowych do Naj- 
skiego do hierarchji Kościoła Katolickie- | wyższego Sądu włącznie. | À 
go o przyjęcie powrotne do świętej ka- Kościół przy ul. Podleśnej J. E. Ks. 
tolickiej wiary. Uznaje tem samem Ks. | Biskup Dr. W. Tymieniecki przekazał 
Kowalski błędy swoje własne i całej za- | już Księżom Jezuitom, którzy w roku bie 
łożonej przez siebie sekty, tyle zgorsze- |żącym mają opuścić parafję Wniebowzię 
nia i hańby przynoszącej naszemu naro-|cia Najświętszej Marji Panny. 
dowi. Po przeprowadzeniu remontu oba no- 
Obie wspomniane murowane światy- | wo—pozyskane kościoły pomarjawiekie 
nie wraz z przyległemi do nich murowa- | będa poświęcone i wtedy zacznie się w 
nemi plebanjami stanowią obecnie rejen-Inich służba Boża. 


Popierajcie Wyroby Krajowe 


Str. 7 


Migawki 


mmaa anas raes 

pereme jeden pojedynek 

Honor szlachecki posze 
pióropuszami Bagarda z herbową tarczą 
i ze skrzydiami huzarskiemi do samui 
niemniej z okresu onego pozostał zwyczą 
rozprawiania się z przeciwnikiem na udep- 
tanej ziemi. 

W- ostatnim pojedynkomanja 
Í 'oraia wprost ucze rozmiary, 
A przedęwszystkiem w kołach naszych su 


miejskie 


dł już z białyna 


cząsie 


r HP | s 
rz epiaern 
i 


| 


werenów odżyły piękne tradycje sejmiko- 
wych rąbajlów i zabijaków. 
I tak stary pols ki szlachcic p. Lieber- 


mann zamierza Krw awy stoc zyć bój z po- 
słem Po a: że R Ł Pi edpełski z posłem 
Stołarskin . Bogustawski, z p. Żuław 
skim i t. di d, 

W dniu one Jajszym odbył się poje 
dynek między literatem p. Janem Nepomu- 


cynem Millerem, a p. Jerzym Strzemię - Ja- 


nowskim, w który: m obaj przeciwnicy wy: 
szli poharatani na prawdziwe huzarskie zra- 
zy. 


Słowem: wisi w Polsce współczesziej 
nastrój pojedynkowy rność, jur- 
ność, rozmach i krzewi się piękne hasło: 
„nie następuj na nagniotki!* 

Piszemy o tem szeroka 
wiedliwi genezę i atmostc 
lu, jaki rozegrał się 


— CZUPL 
ZM 


ażeby uspra- 
rę wielkiego due 
w dniu wczorajszym 


między Polikarpem Berlińskim  (Podmiej. 
ska 16) a telefonistą Eugenjuszem Piotrow 
skim (Piaseczna 19). 

Protokuł nie notuje bliżej przyczyny 
obrazy obu stron. Wiadomem jest tylke, 


że obaj adwci satjusze pojedynek swój sto- 
czyli bez udziału i pertraktacyj świadków. 


Czas: natychmiast po wyniku: 2 

Broń: niezgorsze kiję i noże. 

Miejsce: ulica. Walka do utraty przy- 
tomności. 

Warunki jak widzimy, ciężkie i niezbyń 
dogodne... A i ciężkie i niezbyt dogod- 


ne dla obu stron okazały się rezultaty tej 
honorowej rozprawy. 

Streszczają się one w krótkim protoku- 
le lekarza pogotowia ratunkowego stwier- 
dzającego, że obaj awanturnicy odnieśli ra 
ny dęte, rżnięte i tłuczone piersi, głowy 1 
innych członków. 

Obaj poszkodowani leczą się w domu. 

1 urozmaicają sobie czas czytaniem ko- 
deksu honorowego Boziewicza. 


TEUER WYP OZRE JE ETEN ZTOTPTZE EOT AA 
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Nocne dyżury aptek 

Dziś dyżurują w nocy następujące apteki: 

M. Lipiec (Piotrkowska 193), M. Millet 
(Piotrkowska 46), W. Groszkowski (Konstam 
tynowską 15), Perelman „hay „gry: 64) H 
Niewiarowski (Aleksandrowska 37), Z. Jan- 
kielewicz (Stary Rynek 9). (p) 


Wycieczka posłów, senatorów 
i przedstawicieli prasy 
do Mościc 
Jak się dowiadujemy, w zapowiedzia 
nej wycieczce posłów i senatorów de 
Moście w celu zwiedzenia uruchomic- 
F) |nych przed niedawnym czasem fabryk 
związków azotowych, wezmą również u- 
dział przedstawicie prasy Wycieczka ta 

odbędzie się w początkach lutego r. b. 


Ostatni dzień Pacz. o ie A 


Dla młodzieży dozwołone 


ARKA 
NOEGO 


Pragnąc udostępnić najszeiszym 
warstwom obejrzenie tego nad- 
zwyczajnego arcytworu dyrekcja 
Raj popa aj cCZO w Łodzi ki- 
„„Luna” postarowiła 
"Geny obniżyć 
na I-szy seans po zł. 1.— 
1.50, pozostałe e 


mA 1—, Aa. i 


ga 


TEATR 


HASŁO", 


z dnia 28 stycznia 19380 rok: 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


aja 


KINO 


WIDOWISI 


SA 


s RADJO 


EELA ETAT EELE A ELELE EEN I pi eo t T a eTo e E a E A EE AE A OE TEE E BRRBREGRECNAZA 


TEATRY 


łeatr Populamy: — Zażarty automobilista, 
Teatr Kameralny: — Z fujareczką z bębnem. 
Teatr Miejski: — Cyjankali. 


CO GRAJĄ W KINACH 


ajka: — Miłość księcia S Jusza» 
Baj! Miłość księcia Sergjus 
Capitol: — Księżna iarakanowa, 
Casino; — Prawo męża. 


Czary: — Niebezpieczny szlak, 

Corsu; — Ciemna afera. 

Wira: — Królowa niewolników, 

Urand-Kino: — Grzechy ojców. 

Luna: — „Arka Noego“ 

Mimoza: — Ulica grzechu. 

Odeon: — Awantury chińskie. 
rzedyńośnie: — Księżniczka cyrkówką. 

i z — Any szuka męża. 

Resursas — Zapomniane twarze. 

R: — Przekleństwo klejnotów. 

Slotcas „— Pat i Patachonł 

Srloadid: — Romans EDO błczesnhej panny. 

AS ih — W A 
Cciedha: — L Woe spa s, 

Wi odewil: Awantury chińskie 
Zachęta: — Aoier i Gòmora. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18, 


OSTATNIM POWTÓRZENIE 
„ZAŻARTEGO AUTOMOBILISTY". 
Dziś, wtorek i Środa kapitalna  krotochwi- 
- arcywesułych sytuacji i qui—pro quo K. 
Kratza „Zażarty automobilista“ czyli „3800 ki- 
lommetrów na godzinę w której zasłużone lau- 
ry zbierają Br. Bronow: ska, L. Dehnelówna, L. 
Pilarska, F.. Trapszówna, S. Zielińska, R. 
Górowski, L. Madaliński, St. Michalak, I. Sko- 


rasiński i A. Tartakowicz. 

W czwratelk wiecz. wchodzi na afisz na 0- 
gólne żądanie publiczności interesujący melo- 
drąmat „Kocieł wiedźmy“, który też dzięki 
frapującej treści jak pierwszorzędnej grze ar- 
tystów adńiósł ogromny sukces artystyczny. 

W pełnych próbach przygotowywaną z wiel 
kim nalładem pracy i pietyzmem stylowa ko- 
medja Schillera „Intryga i milość“ w  reżyse- 
za. WŁ Ziembińskiego, 


cy 


TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 235. 


Najbliższą premjerą Teatru Geyerówskiego 
Będzie wyborna komedija Henryka Zbierzchow- 
skiego „Małżeństwo Loli“, Reżyseruje L. Zbuc- 
ta, 

TEATR KAMERALNY. 
Traugatta Nr. 1. 

Dziś, wtorek, środa i czwartek Teatr Ka- 
meralny zamknięty celem wykonania nakaza- 
nych przez Komisje poprawek technicznych 
araz cteni, odczyszczenia i remontu widowni. 


PREMJERA „KOCHANEK PANI VIDAL“, 
W piątek premjera świetnej komedji popu- 
farnego autora „Panny F'lit™ i Mecenasa Bol- 
beca. Vermenila „Kochanek pani Vidal“ w któ- 
rokie nole do popisu znajdą Zofja Mar- 
a i Ludwik Tatarski oraz L. Dehne- 
kówna, St. Daniłowicz. Dekoracje B. Pietkiewi- 


„KOPCIUSZEK“, 
Wobec nadzwyczajnego powodzenia  jakiem 
cieszył „Kopciuszek“ na ostatniem - przed- 
eniu — Kierownietwo Teatru daje jesz- 


n Trez tą piękną bajkę dla naszych mi- 
asińglich w sobotę popoł. o godz. 4—ej po ce- 
nach ne z jniższych (od 50 gr. do 1,60). 

Na po inie-.i zapamiętanie przez na- 
md: miłysińskich tej pięknej bajki reżyser 
sztuki p. Leopold Zbńcki urządza na zakończe- 
nie korowód dzieci, oraz moc różnych niespo- 
dzianelk w pos żę i, czapeczek i chorągiewek, 


które dzieci ot nają na pamiątkę, 


TEATR MIEJSKI 
„CI JANKALI". 
Dziś we wtorek „Cyjankali” 


a ZEPUERIEWNBNEJ 
52] TEATR ŚWIETLNY $ 


„ CASINO” 


Dziś i dni następnych 
kaap ei poemat 
miłosny 


PRAWO 
MĘŻA 


Realizacja - George Fitzmauritze 
wą scsnarjusza ELINNOR GLYNN 


w BI łównych czarująca 


ILLIE DOVE 


i rasowy, wytworny, 


Kö LA ROCQUE 


po raz pierwsży razem na ekranie 


Początek seautów; o godz. lżsej 
Ceny miejse na kąta Beans Wszy- 
stkie po 1 złoty 
Orkiestra pod batutą p. L. KANTORA 


„OJCIEC 
z Dyr. K. Adwentowiczem. 

Jutro we środę o godzinie 8.30 wiecz. głoś- 
na sztuka A. Strindberga „Ojciec“ z Dyr. K. 
Adwentowiczem w tytułowej roli oraz z p, I. 
Horecką jako Laurą. Ceny popularne, 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 
PROGRAM WARSZAWSKI, 


na dzień 28 stycznia. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego. Hejnał z 


Dziś i dni następuych 


Wieży Marjackiej w Krakowie. 

12.00 — 18.10 Radjowy Poranek szkolny: a) 
P. Janina Zawisza - Krasucha opowie 
„Karnawałową przygodę“ Stefka“; b) Płyt; 
gramofonowe, 

18.10 Komunikat meteorologiczny, 

18.20 — 15.00 Przerwa. 

15.00 Komunikat gospodarczy. 

15.20 — 15,45 Przerwa. 

15.45 „Chwilka lotnicza“ (fotografja lotnicza i 
możliwości wykorzystania jej) — wygł kpt. 
pilot obs. Mieczysław Kretowicz. 

16.15 — 17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 

17.15 „Polska Oświata na obczyźnie" — wygł. 
prof. Aleksander Janowski. 

17.45 Koncert popularny, Wykonawcy: Orkie- 
stra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Stanisław  Tawroszewicz (skrzypce) i prof. 


Póczątek seansów w dni powszednie o g. 4, w zoboty i 

święta o g. 12 pp. W dni powszednie od. 4—, w sobo 

ty iświęta od g. 13 —3, oórazw poniedziałki przez cały 
wieczór ceny miejsc po 30 i 50 gr. 


EEE REEI 
Korsarz Mórz południowych 
z Richardem Barthelmesem & 


Wielki rekordowy podwójny 22 akt. program 


I-szy film! kto ujarzmi szakali stepów, bandę rabusiów grasujących w okolicy Nowego 
Meksyku 


+ masce mi. WALKA O STEP 


Il-gifilm! Przepiękny film europejski z GRETĄ HAID i RAJNHOLDEM SCHUNCLEM 
-t 


„4 PAMIETNIKA KAWALERA” 


ias, stwo RON pet NO 


Dzieci Bałut Zualszły n należytą opiekę 


w drużynie harcerskiej im. gen. Bema 


W połn.—wschodniej części naszego 
miasta, na przedmieściu Bałuty istnieje 
drużyna harcerska, która dzięki swej in- 
tensywnej pracy, mającej za zadanie 
podniesienie stanu mor alnego chłopców 
zasługuje na specjalne wyróżnienie. 

Okoliczności w jakich została zapo- 
czątkowana drużyna są następujące: W 
październiku 1927 r. przy drużynie har- 
cerskiej im. W. Łukasińskiego na Ba- 
łutach zawiązał się pluton harcerski im. 
gen. Bema, który wkrótce wskutek ży- 
czenia chłopców jak również. kierowni- 
ctwa szkoły został zamieniony na druży- 
nę harcerską im. gen. Bema. Przyczem 

a stanowisko drużyny został powołany 
rozkazem komendy hufca druh Roman 
Kierzkowski, nauczyciel szkoły powszech 
nej Nr. 49 przy ulicy N-Marysińskiej 1. 
gdzie też mieści się siedziba drużyny. 

Członkami drużyny są dzieci Bałut 
uczęszczające do męskich szkół powsz. 
Nr. 49 i 72. W ub. r. w m. listopadzie 
w drużynie tej zaszły pewne zmiany, za 
równo w radzie drużyny jak i wśród sa- 
mych członków. Usunięto młodszych 
chłopców, pozostawiając uczniów począw 
szy od kl. V. wzwyż, oraz tych, którzy 
ukończyli szkołę. 

Od chwili wprowadzenia tych zmian 
praca w drużynie, która rozwijała się 
normalnie, posuwa się w szalonym tem- 
pie naprzód. Drużynę podzielono na trzy 
zastępy, przy których zostały zorganizo- 


skiego, kółko sportowe oraz sekcja 
niwelarstwa lotniczego. Dział ten prowa- 


dzi referent L. O. P. E ap Toeller 
przy współudziale woźnego pracowni 
miejskiej z zawodu ślusarza, członka 


drużyny. Sekcja ta wyrabia samoloty 
iatające w powietrzu 200 m. W pracow- 
ni swej harcerze przygotowali kiosk na 
bazar harcerski, który swym niecodzien- 
nym wyglądem — pagody chińskiej ścią- 
gał oczy widzów. 

W czasie świąt odbyła się wyciecz- 
ka do Tarnowa i Krakowa o czem- już 
wspomiinał nasz dziennik z dn. 24 I. 
1930 r. Wkrótce sekcja dramatyczna wy 
stawić ma obrazek z życia harcerzy p. 
t. „Na promiennej drodze”. Trzeba 
wspomnieć iż na bazarze harcerskim, 
drużyna gen. Bema otrzymała list pó- 
chwalny za pięknie wykonany model sa- 


molotu. Jak widać drużyna im. gen. Be- 
ma pracuje zarówno w kierunku unor- 
malnienia dzieci przedmieścia przez 


uodpornianie ich przeciwko pokusom te- 
go rodzaju jak alkohol, złodziejstwo, pa- 
lenie papierosów i t. p. oraz przez wy- 
robienie w tych chłopcach zamiłowania 
do pracy i zajęć poza szkoła, odciągając 
je w ten sposób od zła, jakie sieje ulica. 

Pożytecznej tej placówce należy 
więc życzyć dalszego owocnego rozwoju. 
W niedzielnym dodatku ilustrowanym 
zamieściliśmy szereg zdjęć ilustrujących 
pracę w drużynie harcerskiej im. J. Be- 


wane: kółko dramatyczne pod kierowni- | ma. 
ctwem teatru Popularnego p. Starzew= 
ZE. POMARE 


Socjalizacja nauki w Rosji 


Władze sowieckie wywierają w cza-|sowemi instytucjami 


naukowemi', Rolę 


sach ostątnich wzmożoną presję na roż-|kierowniczą w organizacjach tych odgry 


naukowe w 
Prasa ' komunistyczna | k 


maite instytucje 
ich socjalizacji. 
zarzuca instytucjom naukowym, 
instytucjami apolitycznemi, że 
się tylko nauką i ignorują całe społeczeń 
stwo komunistyczne, „Iżwiestja" uskar= 
żają się, że w instytucjach medycznych 


kierowniczą rolę odgrywał dotychczas ele |niedopuszczalna, 


ment niesowiecki. Instytucje medyczne 
winny wejść na nowe tory rozwoju, win 


ny stać sie „oryginalno-sowieckiemi ma-, 


zajmują | kowyci 


kierunku tów powinni, — zdaniem prasy sowiec- 


siej, — lekarze komuniści, którzy przy- 

że Są |Clągną do współpracy w instytucjach nau 
1 młodzież komunistyczną. Jak 

widać, uważają bolszewicy, że i medy- 


cyna powinna być polityczna, że zasada 
apolityczności jest w nauce tak samo 
jak w życiu codzien- 
nem, które ostatnio gwałtownie jest w 
tosji „komunizowane'. 


„|członków na tematy aktualnych 


s | Bostonie, wypadł świetnie, 


Ludwik Urstein (akomp.), 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Giełda rolnicza. 
19.20 Transmisja z Teatru Polskiego w Katos 
wicach. Opera „Zygmunt August" Tad. Jotey* 
ki. W przerwie komun. Teatrów Miejskich, 
meteorologiczny, 
oraz Polskiej Agencji 


Po transmisji komunikaty: 
policyjny, sportowy, 
Telegraficznej (PAT). 


Ze zaba RR: Só 


Powstały w grudniu ub. r. w Łodzi Związek 
zawodowych księgowych Wojew. Łódzkiego 
przejąwia coraz większą działalność. Poza pra 
cami bieżącemi Zarząd Związku organizuje 0- 
becnie szereg wieczorów: dyskusyjnych dig 
zagadnień; 
związanych z księgowością. Dany temat, facho= 
wo referowany przez prelegenta, jest omawia» 
ny i dyskutowany przez obecnych członków. 
Związku z różnych stron księgowości, dlatego 
teź wyniki dyskusji są nader ciekawe dla zes 
branych fachowców. 

Pierwszy wieczór dyskusyjny dla członków 
na temat, podatku: przemysłowego (obrotowego) 


Ę | odbędzie się w czwartek dnia 50-b. m. o godz. 


8,80 w siedzibie Zwiazku przy ul. Piotrkow- 


skiei Nr. 113, 
Petkiewicz pierwszy 


w Ameryce | 
Wspaniałe zwycięstwo Polaka 
nad 17 konkurentami 


$| Debjut Petkiewicza na gruncie ames. 
| rykańskim w zawodach o „Pront Me: 
morial', rozegranych dn. 25 b. m. w 


W biegu na 2 mile (3218 mtr.), w 
którym wzięło udział 17—tu renomowa: 
nych zawodników, Polak zwyciężył bez 
trudu, pokrywając cały dystans w do 
brym jak na małe wymiary hali, cząsie 


5 |9 minut 39,2 sek. Drugi był Milrose. 


Triumf naszego mistrza obserwowa 
ło 10 tysięcy widzów, w tem wielu Pola- 


E ków, którzy entuzjastycznie oklaskiwa- 
li zwycięstwo Petkiewicza, 
Następny start polskiego  długady 


stansowca będzie miał miejsce w lutym 
w Nowym. Jorku. Dystans biegu będzie 
wynosił również 2 mile angielskie, 


L4 
Przywóz papug do Prus 
zakazany 
Niemiecki prezydent policji 
kował datowany 25 stycznia- b, r. 
przywozu papug na terytorjum Prus. 
Rozporządzenie to motywuje prezyden 
policji w berlinie tem, że t. zw. choroba 
papuzia (psittakosis), której. przyczyną i 
droga zakażenia nie jest jeszcze zupełnie 
stwierdzona, przerzuca się z chorych pa- 
pug na zwierzęta domiowę i ludzi. Publicz- 
ność upomina się do jak największych 0: 
strożności oraz ścisłego wypeinienią prze: 
pisów opublikowanych przez urzędy wete- 
rynaryjne, l i 
TEDA O E EZ UKE TWEZEC RET RODYTRZOĄ 
Do akt Nr. 39—1930 r. 
OGŁOSZENIE . - 
Komornik Sadu Grodzkiego w Pabjanicach, 
K. GARCZYŃSKI, zum. w F:vjanicach, przy ul. 
Moniuszki Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P 
ogłasza, że w dniu 5 lutego 1930 rokn od godz. 
10 rano w Pabjanicach, przy ul. Piłsudskiego Nr. 15, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
choiności, należących do Í - my: pRotberg i Adler“ 
i ekładających się z 2 - ch warsztatów tkackich . 
mechanicznych, oszacowanych na sumę zł. 750. 


Pabjanice, dnia 25 stycznia 1930. r. 
(w. p.) Komornik (—) K. GARCZYŃSKI 


opubli 
zakaz 


Do akt Nr. 2269—1930 r. 
, OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Pabjanicach, 
K. GARCZYŃSKI, zam. w Pabjunicach, przy ul.“ 
Moniuszki Nr. 10, na zasadzie art 1030 U. P. G 
ogłasza, „że w dniu 6 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Pubjanicach, przy ul. Św. Jana Nr, 50 
odbędzie się sprzedaż z przeturgu publicznego rū ` 
chomości, należących do f - my „Fabryka Maszyn ` 
i Odlewnia inż, Karol Thiel i Z. Krotkiewski i 
8 - ka*, i składających się z równacza drogowego, 
oszacowanych na sumę zł. 1.200, 
Pabjanice, dnia 23 stycznia 1930 r. 
(m. p.) Komornik (—) K. GARCZYŃSKI 


Do akt Nr. 713—1930 r, 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JÓZEF 
TOMASZEWSKI, ram. w Łodzi przy ul. Zachodnicj 
Nr. 36, na zasudzie art 1080 Ust Post. Cyw, 
ogłasza, że w dniu 4 lutego 1930 roku od godz, 
l0-ej rano w Łodzi przy ulicy Anny Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż z przeturgu publicznego Fi: 
chomości, należących do firmy „Polewóżdźć” i siła. 
dających się z maszyny do pisania oszacowańej na 
sumę zł, 560. 
Łódź, dnia ió stycznia 1930 r. 
Komornik 


JOZEF TOMASZEWSKA 


Nr. 27 „HASŁO”, z dnia 28 stycznia 1980 rokm Str. $ 


2 szlagiery w odasi nym programie, 20 : 


NIEBEZPIECZNY SZLAK - a 
Dramat sensacyjno-cowboyski w 10 aktach 


w roli głównej 


Ii. 
Królowie amerykańskich komików 


RIFF i RAFF m 


Początek seansów o godz. 4 po poł. w sob. i niedz. o 12 w poł. 


S$ ING a TE AT R f Najlepsza produkcja wytwórni Paramount r. 1929-30 


RESURSA | ZAPOMNIANE TWARZE 


Es Le E$ ELE S $ BĘ HE & © 123 8 Wstrząsający dramat o niebywałej treści z cyklu „Niepotrzebny człowiek" 


w rolach głównych światowej sławy artyści 


OLGA BAKŁANOWA i CLIVE BROOK 


es o a || i 
Dzis i dni następnych! jj  Reżyserja słynnego VICTORA SCHERTZINGERA 


Początek seansów w dni powszednie o godz. A NAA - 
820, 715 | 9 w dmi T Następny program: Dama | w szkariacie 


o godz. 3. 5,7 i 9 


Uwieśl AZ KUNERA. poe pe fi | 
woo tutą p. uzyka BE 
daw. „FLORA“ Zawiszy 22. (Bałuty). 5194 — «ściśle dostosowana do treści ARA 


RÓLOWA NIEWOLNIĘKCWE 


W rolach głównych: Epokowe arcydzieło w 12-tu częściach W rolach głównych: 


BĘARJA CORDA ARLETTE ÆARCHAL i i ADELQUI ARILLAR 


(ulubienica świata) (gwiazda ekranów paryskich) (bohater filmów Rexa Ingrama 
Przepych i ogrom budowli. Tysiące bogatych kostjumów. W niewoli egipskiej. Przejście przez Morze Czerwone. Zagła- 
da armji egipskiej. Niewolnica na stosie. Plagi Egipskie. 


Następny » 3 D 


program e * $ 


Początek seansów w dni powszednie e godz. 4.30 pp. w sobotę i niedzielę o godz. 12.30 pp. | | 


8% Prid BO_REGŃ rizi 2 Q | $ ców.  GYIHBEW EL ów: 1 Ge A 
Nowa kapitalna arcykomedja ze słynną parą znakomitych aktorów; 


Karolem Dane (Slim), George K. Artur 


oraz piękna Józefina Dunn 
pod tytułem: 


An Chińskie 


Film tryskający humorem i dowcipem 


Zo Zielona 2 


CORSO - Zielona 2 Zo p 4 
Najnowsza sensacja p, t 


CIEMNA 
AFERA 


Film osnuty na tle walk policji z przemyt 
nikami alkoholu. — W rolach głównych: 


Louis Wolhein 
Georg Stone 
John Darrow 
i urocza Mary Prevost 


ECK S A E UE DE S PEEK WO AEA OCE WERE RAZY ANEA OTON 3 


Nadprogram FARSA ZZL EEE==<  Nadprogram FARSA 


UWAGA: ‘bio iižann ję ą WIR. A A ie towa EEEO 


Sin 10 „HASŁO, z dnia 28 stycznia 1930 roku Nr. 27 


Do akt. Nr. 2627 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE 


ZA ORR M Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ZYG- 

2 {| MUNT MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi 

|* * À | przy ul. Narutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 
z a || 1080 U. F. C. ogłasza, że w dniu 7 lutego 1980 


k roku od godz, 10 rano w Łodzi przy ul. Dwor- 
aa: 108 śni ERA 108 PIE 5 skiej Nr. 6, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
z , - publicznego ruchomości, należących do Her- 
mana K onrada, i składaj: cyeh się z krajzegi— 
cyrkularki, oszacowanych na sumę zł. 3000. 
Łódż, dnia 24 stycznia 1980 roku. 
Komornik (—) ZYGMUNT MAKOWSKI. 
Do akt. Nr. 2629 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, ZYG- 
MUNT MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi 


przy ul. Narutowicza Nr. 40, na zasadzie art. 
1050 U. P. C. ogłasza, że w dniu 7 lutego 1980 
roku od godz. 10 rano w Łodzi przy ul..Mary- 
sińskiej Nr. 84, odbę BS. się sprzedaź z prze: 
targu publicznego miokoinodci, należących do 


Dziś_wielka szałnpańska goa? 
Antoniego Krysztofiaka i składających się z 


maszyny do szycia, oszacowanych ną sumę 


: s . | 2. 1500. 
arcypikantna i najweselsza farsa wj 12 aktach RD CE aye dadaPSEG 
> t Komornik (—) ZYGMUNT MAKOWSKI. 
W rolach głównych 
Do akt. Nr. 2360 — 1929 r. 
a OGŁOSZENIE 
najpiękniejsza Z pięknych wiedenek E: Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 


a|] RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy uli- 
W | cy Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1020 U. 
|| m P. C. ogłasza, że w dniu 4 lutego 1930 r. od 

SE | godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 


Nr. 79 odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, ależących do Basi 
Czudnowskiej i składających się z urządzenia 


oraz najprzystojniejszy amant filmowy | gabinetu dentystycznego, oszacowanych na su- 


W | SF] mę zł. 570. 
HM |A| Lódź, dnia 22 stycznia 1980 r. 
AF Komornik (=) JAN RZYMOWSKI. 


Do akt Nr. 2267—1920 r. 
i OGŁOSZTYTNIE 
$ 3 "HI = Komornik Sadu Grodzkiego w Pabjanicach 
polski Krukowski a K. GARCZYŃSKI, zam. w Pabianicach, przy ul. 
BĘ 


RA | Moniuszki Nr, 10, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
JS EB ogłasza, że w dniu 6 lutego 1930 roku od godz. 
z 10-ej rano w Pahianieach, przy ul. Św. Jana Nr. 50 
a odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 


chomości, należących do f - my „Fabryka Maszyn 
i Odłewnia inż. Karol Thieł i Z. Krotkiewski i 
s » ka”, i składających się z równacza drogowego, 
oszacowanych na sumę zł. 1.200. 
Pabjanicec, dnia 23 stycznia 1930 r. 

(m. p.) Komornik (—) K. GARCZYŃSKI. 


Muzyka M. LIDAUERA 4 Początek seansów o godz. 4-ej po poł. IB] =  ocŁoszznie 


Komornik Sadu Grodzkiego w Pabianicach 


w soboty i niedziele o godz. l2-ej w poł. ISAP x, CARCZYSSKI, zam. w Pabjanicach, przy ul. 
N 5 i|] Moniuszki Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U, P. C. 
a pierwszy seans wszystkie miejsca od 75 groszy MIP]. osłasza, žo w dnia 5 lutego 1030 roku od godz. 


10:ej rano w Pabjanicuch, przy nl. Zamkowej Nr. 9, 
odhędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rm 
chomości, należących do Józefa Brinena, i składa 
jących się z mebli i maszyny do szycia oszacowa 
nych na sumę zł. 450. 
Pabjanice, dnia 21 stycznia 1930 r. 

(m. p.) Komornik (—) K. GARCZYŃSKY 


Tik 3 > z o 
cj Institut de Beauté mana Tysiące | Poszukuję |E 
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j iplome de l'Université de Paris Z Z : woicie umebłowa- 
p - Au g CEGIELNIANA19, m.8 tel. 169-32 w 2 Ks S$ © wW Y $ 54 5 soaa kę nę z niekrępującem Student 

Podaję do wiadomości zainteresowanych Godziny przyjęć dla Panów i Pań Cegielniana 25 tel.126-87 pała Boa wejciem w cęntrum | wyższego semestr 

iż moje biuro likwidacyjne zostało w dniu od 10—8. Specjalista chorób skórnych yte OSAIS ` epe | miasta oferty do |udziela lekcji i ko- 

Pielęgnacja skóry i włosów. Specjal i wenerycznych Sii | biente. pa aSr „Hasła* pod (2 po» | repetycji. Zapóźnie 

ne masaże twarzy i ciała, Masaże od- | LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- | odzyskało zdrowie, koje 486 | nym metodą skróca 


ul. Kilińskiego 209, tel. 165-01 


Fabryka Maszyn i Qdlewnia Żelaza 


tłuszczające. Usuwanie zmarszczek, cową). Badanie krwi i wydzieli RAE afaa uą. Przygotowujø 
ydzielin. używając zioła sła 

brydówak, piegów węgnów "Liesyeh| Peoia ed gada Sa Toatoa name aiana Potrzebny |3 ezzamipów Spe 

defektów cery. Usuwanie włosów elek w niedziele i święta 9—1 Dr. Dietla, Profe- | chłopiec do terminu Solski Gdańska 23 


na a ep Kto eonia, Dla pań od 5—6 eddziclna poczekelnia | sora Uniwersytetu | do zakładu stolar- 


terapja. Farbowanie włosów 547 


Za 55.-zł.kompletne urządze- BiĘe HELLER 


Jagiellońskiego. Żą skiego Zawiszy 29 aii Pisieg 
dajcie bezpłatnej 
broszury pouczają” 
cej. Adres: Liszki, 
Apte ka. 538- 


| 15 b. m. przeniesione na 


Flaszkiewicz 


Otte Geldamer 


Poradnia 
W R 4 4 ł Bari Choroby skórne i wener, x 
enerologiczna nie radjowe łącznie z detek-| rg, Nawrot 2. Tel.179-89 
Lek Specjalist z Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
a >. SERA a rę SZEWCY torem, słuchawką i sprzętem AL (Spo odwód Gi CJ. 
oec [LI antenowym Dla niezamożnych ceny lecznic 512 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz, 


z że: i, Popia J —2 pp. Skóry—Hurt i Deta! i p| Wielki wybór wózków _ dziecinnych 
a Fara KERTET e ad (specjalność: detali dai ZA || - Elea Fb nacai* hA 
muje ieta lekarz pec é: detaliczna sprzedaż 7 t i ż ki kański 
dake = FRYZJER owyc wyżymaczki amerykańskio 


zelówek trwałych na wodę) materace wyściełane oraz materace 
sprężenowe  hygieniczne „Patent“ do 


1 
leczenie chorób wenerycznych 


moczopłciowych i skórnych poleca: j T x A damski wyucza ondulacji nor meblowych  łóżekp odług miary nabyć 
Badanie krwi i wydzielin na p. $ Materjał pierwsz orzędny, woczesną metodą w ciągu 6 || można najtaniej i na najdogod- 
sytilis i tryper Spółka Szewców g : i „|f tygodni niejszych warunkach w fabry» 
Konsultacje z neurologiem í gwarancja odbioru kilku stacji L. Weinrot, Wólcząńska 61 g | sznych składzie 
i urologiem Piotrkowska 79 zagławioruśch Żadnęch Uaz mieszkania 5, od 3 — 4 i od e DOBROPOL* 
pa p r. Pia i dź Piotrk ka 73 
Gabinet Swiatio-Leczniczy tel. 1,58-38 a STO POr sid v.podwóczu tals 1-50461 510 


Kosmetyka lekarska tów utrzy mania. Wskazówki 


Oddzielna poczekalaia dla kobiet 
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Dr. med Hallo! Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie p | ki R di lokalu jedno lub dwu izbowego Łódź Cegielniana 47 
a < krawieckie K Ż kiego 91, 
J. SADOKIERSKI |sic; trony: neii iua | 1 OISKIC MAOJO |w dzielnicy Balut lub przyległych| | zorecon 175.05 


stomatol acc za zł, 3-—. suknię za zł.2.80— R gapowiodmiego na dee Ha we 
ato og p za zł. 3—, łącznie z odebraniem s s, J tlicy a zieci zanie anyc : AR EL A E S e RE 
chirurgja szczęk, jamy Ac oo x farbu- Inż. Krzyżanowski iSka sBeszczonywh. i posostijstycisod Fi nk A yii w 
3% e, sztucznie ceruje. . + z . e m 
Sunen Aeee Aosta i pierzemy futra "posz ba Andrzeja Nr. 4. AO opieką Sądu dla nieletnich w Lo OWĄ UE i A Y RB 
A IPpSKIM. > Sas 4 KÓW Z owierzonyc czesci & a- 
rentgenodiagnostyka Oferty należy skierować do Są- ż - Aa se 
Piotrkowska 164 ! du dla nieletnich w Łodzi, tel. dowanie akumulatorów 
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m ZOO i x | = Dogodne warunizi 
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